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Zestawienie akfywdw i pasywdwBanhu Handlowego w Łodzi 
p o dzień 31 marca 1931 roku. 

AKTYWA: Zł. gr. 
Kasa 194,22029 
Bank Polski, P. K. O. i Bank Gospodarstwa Krajowego . . . . 105,954.38 
Waluty zagraniczne 94,460.73 
Papiery wartościowe i udziały w skarbcach Banku i w depozycie 

wierzycieli angielskich 4,336.987.77 
Weksle zdyskontowane: w skarbcach Banku, w redyskoncie i w 

depozycie wierzycieli angielskich 11,401,360.31 
Weksle protestowane: lt034,07J-65 
Dłużnicy: mniej należności wątpliwe, zakwalifikowane do odpisania 5,480,625.42 
Ruchomości 195,630.54 
Nieruchomości mniej amortyzacja 7,795,807.71 
Sumy przechodnie 80,423.07 
Dłużnicy z tytułu kredytu rembursowego < . 238,232.50 

Ogółem aktywa: . 29,923,702.72 

PASYWA: 
Wkłady i 5,254,653.76 
Wierzyciele krajowi i zagraniczni 19,599,528.58 
Redyskonto weksli 3,095,611.41 
Sumy przechodnie _ . . L^Slt 
Zobowiązania Banku z tytułu kredytu rembursowego 238,232.50 

Ogółem pasywa . 28,340,059.99 

Gwarancje Zł. 911.225 — 
Inkaso" ' . ; . . . . . Zł. 2.181,433.54 

Powyższe zestawienie nie obejmuje wierzytelności Izby Skarbowej, gdyż wysokość należności podatkowych nie została jeszcze ustalona. 

WKłady i oszczędności w B. E w Łodzi. 
Zarząd upadłego Manku dokłada wszelkich starań, by 
._. wszyscy, posiadający swe pieniądze w ,M M. w £". 

nie ponieśli żadnych strat. 
Jak już donosiliśmy w niedzielnymi 

numerze, wyznaczone zebranie wierzy
cieli w sprawie upadłości Banku Handlo 
Wego w Łodzi w kwestji wyboru kandy 
datr^w na syndyków tymczasowych w 
dniu dzisiejszym na godzinę dziewiątą, 
nie odbędzie się. 

W dniu wczorajszym kuratorzy ma
sy — adwokaci Edward Angerstein i 
Stefan Sztromajer złożyli podanie do 
Wydziału handlowego sądu okręgowego 
0 przedłużenie upływającego w dniu 17 
kwietnia r. b. okresu kuratorstwa na dal 
szych dni piętnaście. 

Jako powody skłaniające ich do te
go kroku, przytoczyli, iż dotychczaso
we władze upadłego banku wystąpiły 
do nich w sprawie przedłużenia okresu 
kuratorskiego ze względu na możliwość 
uzyskania kapitału na ookrycie preten
sji wierzycieli, a w tej liczbie i osób, po
siadających wkłady oszczędnościowe. 

Jednoczesne z podaniem kuratorów, 
sędzia komisarz powyższej upadłości p. 
Otton Eisenbraun zgłosił swói wniosek 
W tej kwestji, w którym poparł całko

wicie stanowisko kuratorów upadło
ści. 

Wydział handlowy sądu okręgowe
go rozpatrywał powyższą sprawę na po 
siedzeniu lotnem w dniu wczorajszym 
Pod przewodnictwem sędziego okręgo
wego Władysława Roszkowskiego i w 
asystencji sędziów handlowych — Kuja 
wskiego oraz Hadriana. Po wysłuchaniu 
oświadczenia jednego z kuratorów upa
dłości — adw. Sztromajera, postanowił 
UWZGLĘDNIĆ PODANIE KURATORA 
1 przedłużyć okres kuratorstwa o dalsze 
dni piętnaście. 

Tym więc sposobem zebranie wierzy 
cielj, wyznaczone na dzień dzisiejszy, 

zostało automatycznie odroczo-
n c , wobec przedłużenia okresu kurator
stwa i będzie najprawdopodobniej wy
baczone poraź drugi w dniach najbliż-
S / vch , przed upływem nowych dni Pię
tnastu. 

O nowym terminie zebrania, będą 
wierzyciele powiadomieni przez kurato 
r ów, przez ogłoszenia w nismach, a po-
n *dto .wierzyciele, których lista już zo-

Rozmowy informaeyj 
Sytuacja w Banku Handlowym zaczy 

na się zwolna konkretyzować i wyja
śniać. Jesteśmy już dziś w. stanie podać 
szereg wiadomości, dotyczących cał
kiem realnych posunięć osób i czynni
ków powołanych i odpowiedzialnych. 

A więc, jak się z najbardziej wiaro-
godnych i miarodajnych źródeł dowia
dujemy, rozpoczęły się w poniedziałek 
rozmowy pomiędzy pp. T. ENDEREM, 
jako jedynym obecnym w Lodzi człon
kiem zarządu Banku Handlowego, a p. 
HOUSEMANEM, mężem zaufania wie
rzycieli angielskich. 

Oczywista, że rozmowy te mają 
CHARAKTER WYŁĄCZNIE INFOR

MACYJNY 
i o ich przebiegu są informowane zain
teresowane czynniki. 

Ponieważ w dniu wczorajszym zo
stał sporządzony 

BILANS BANKU HANDLOWEGO 
W ŁODZI, 

na jego podstawie toczyć się będą dal
sze rozmowy już bardziej konkretne. 

Bilans ten został przestany przez p. 
Housemana do Londynu. Dalsze kroki, 

oe między stronami. 
względnie wynik toczących sję obecnie 
rozmów, jak się dowiadujemy, zależny 
jest od stanowiska 

WIERZYCIELI ANGIELSKICH, 
jako też od ich dobrej woli, albowiem 
ze strony akcjonariuszy polskich istnieje 
gotowość poniesienia wszelkich ofiar dla 
przeprowadzenia 

CAŁKOWITEJ SANACJI BANKU, 
a nawet możliwe jakuajrychlejszcgo po
dniesienia upadłości. 

Pewną przeszkodą jest okoliczność, 
że dotąd nie została ustalona 

WYSOKOŚĆ PRETENSJI SKARBU 
PAŃSTWA. 

Należy jednak oczekiwać, że i ta spra
wa zostanie w najkrótszym czasie za
łatwiona. 

Informują nas, nadto, że 
PRZYJAZD P. PREZESA BIEDER-

MANA 
nie jest oczekiwany w najbliższym cza
sie, powróci on do Łodzi dopiero w ra
zie koniecznej potrzeby. P. prezes Bie-
derman, zresztą, jest stale jaknajdokła-

dniej informowany o przebiegu całej 
sprawy. 

stała przez zarząd masy sporządzona 
otrzymają imienne zawiadomienia. 

Przedłużenie okresu kuratorstwa w 
sprawie upadłego Banku Handlowego w 
Lodzi, tłomaczyć sobie należy względa 
mi czysto gospodarczemi. 

Sąd handlowy wydając decyzję w 
tym przedmiocie najprawdopodobniej 

miał przedewszystkiein na 

dobro osób, które przez ogłoszenie upa
dłości Bankowi stanęły przed zagadnie 
niem albo ruiny swych przedsiębiorstw, 
albo poważnego zachwiania się tychże, 
lub też w obliczu utraty swoich oszczę
dności (wkładów), składanych często
kroć na zabezpieczenie t. zw. „czarnej 
godziny". 

W pierwszym rzędzie liczył się on 
z możliwością podniesienia upadłości, z 

chwilą 
UZYSKANIA NIEZBĘDNYCH KAPI

TAŁÓW 
od finansistów, na co zwrócił cały wy
siłek zarząd upadłego banku. 

Podniesienie upadłości dałoby się ła 
twiej przeprowadzić jeszcze w toku 
trwania okresu kuratorskiego. Z do

świadczenia handlowego wiemy, że z 
chwilą ukończenia się okresu kurators
kiego i mianowania syndyków tymcza
sowych, każda upadłość wkracza w dn; 
gą fazę postępowania upadłościowego 

okresu syndykostwa tymczasowego, 
które w myśl obowiązującego u nas pm 
wa upadłościowego najmniej trwać mo
że dni czterdzieści, jeżeli wszyscy wie
rzyciele będą w stanie zgłosić swoje pre 
tensje do masy. 

Ponieważ zaś w upadłości Banku 
Handlowego w Łodzi jest wiele zagrani 
cznych firm-wierzycielek, dla których 
niezależnie od pierwszego terminu, wy
znacza się kilka nowych terminów dla 
sprawdzenia wierzytelności upadłość ta 
przeciągnęłaby się niewiadomo j"ak 
długo. 

Z drugiej zaś strony w okresie syn-
kostwa tymczasowego nie może być 

mowy o podniesieniu upadłości inaczej 
jak na drodze 

UKŁADU Z WIERZYCIELAMI, 
który jednakże nie może byc zawarty 
wcześnje"j, aniżeli upłyną terminy prze
znaczone na zgłoszenie się wierzycieli 
z pretensjami. 

Ten ostatni przepis prawa upadło
ściowego wpłynął niezawodnie na po
gląd sądu handlowego, Wtóry przedłuża
jąc okres kuratorstwa, chciał niejako 
POMÓC BANKOWI DO UZDROWIE

NIA SWYCH INTERESÓW 

(Dalszy ciąg na str. 3-eD. 



Str. 2 i4.rv 1931 :Nr. 101 

i - s z y d ź w i ę k o w y k i n o t e a t r w ł o d z i 

S P L E N D I D " 
9 ^ ^ ^ , o D z i ś p r e m i e r a 

najwspanialszego arcydzieła dźwiękowego. Haltfcksza sensacia dnia. 
Pierwszy film, który maluje w prawdziwych barwach ger.ennę szarego żołnierza rosyjskiego 

— skazanego niewinnnie na śmierć. — 
Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza więzionego w niemieckim obozie 

dla jeńców wojennych, mam 

s i e r i a n f a 
Film osnuty na tle powieści A R M O D A Z W E I G A pod tym samym sytulem, 

która poruszyła umysł całego kulturalnego świata. 
W rolach al6wnv<h: HHBHHHHHBB^BHl 

M O R R I S 
C O M S O N 

Krwawy „Upiór z Dusseldorfu" przed sądem. 
B u r z l i w a przeszłość 

z i e n i a c h . -
Dusseldorf, 13 k wie tuja. I 

(Telegram wtasny) 
W dniu dzisiejszym o g. 9.30 stanął 

przed sadem przysięgłych Piotr Kurlen, 
słynny „Upiór z Dtisseldoriu". Akt oskar | 
żenią zarzuca Kiirtcnowi dokonanie 9 1 

krwawych morderstw i usiłowanie 7 mor, 
dcrslw. Obrady sądu odbywają się w wjel. 
kici sali sportowej klubu policyjnego w i 
Dussldurfie, ponieważ sala w gmachu są. 
du okazała się zbyt szczupła dla potnie-1 
szczenią wielkiej ilości świadków ] publi 
czności. Na proces przybyło przeszło 100' 
przedstawicieli prasy niemieckiej i zagra-
njcznej, jednakże na salę dostało sią tyl
ko 70 dziennikarzy Na lawie przysięg
łych zasiada się 6 sędziów: radca budów 
lany, urzędnik kolejowy i czterech rze- i 
mieślników. Akt oskarżenia obejmuje 217, 
stron pisma maszynowego. Oskarżonego 
broni z urzędu radca dr. Wehner. Na 
salę sądową wpuszczano osoby tylko za 
karlkam] wstępu. Przed wejściem do 
gmachu, gdzie odbywała się rozprawa są 
dowa 

ZGROMADZIŁY SIĘ OLBRZYMIE 
RZESZE PUBLICZNOŚCI, 

które oczekiwały przybycia Kurtena. 
Oskarżonego przewieziono karetką 

więzienną, jednak na salę wprowadzono 
go bocznemi drzwiami, tak że zebrana 
przed gmachem publiczność nadaremnie 
czekała zjawienia się oskarżonego. 

Około g. 9.30 wzrosło naprężenie na 
sali a wśród kompletnej ciszy wkroczy) 
na salę oskarżony w towarzystwie polic-
(anta. 

Oskarżony zachowuje się zupełnie 
spokojnie. 
SPRAWIA ON WRAŻENIE CZŁOWIE
KA DOBRZE WYPOCZĘTEGO, JEsl 

masowego mordercy. — Większość życia spędził on w wię-
Dlaczego Kiirten m o r d o w a ł nieletnie d z i e w c z y n y . 

PRZYZWOICIE UBRANY. 
Nosi granatowy garnitur i czysty biały 
kołnierzyk. Jest on śwjeżo ogolony i glad 
ko uczesany. 

Z zupełnym spokojem zajmuje on 
miejsce na ławie oskarżonych. W kilka 
chwil później wkracza na salę komplet 
sędziowski Przewodniczący sądu Rose 
po sprawdzeniu personalji udziela głosu 
oskarżonemu. 

Piotr KCrlen wstaje i opowiada o 
swem dzieciństwie. 
OJCIEC JEGO BYŁ NOTORYCZNYM 
PIJAKIEM, WRACAŁ ON STALE PÓŻ 
NO DO DOMU I URZĄDZAŁ PO PIJA 

NEMU AWANTURY, 
w czasie których bił żonę oraz rozbijał 
meble. Z tego powodu rodzice jego zmu
szani byli często do zmiany mieszkania, 
albowjem gospodarze nie chcieli trzymać 
w swym domu pijaka. 
GDY PIOTR KfiRTEN PODRÓSŁ DO
CHODZIŁO MIĘDZY NIM A OJCEM 

DO CZĘSTYCH AWANTUR. 
Pierwsz a grubsza a

w a n t u r a mial a miej
sce gdy Piotr Kiirten liczył 8 lat. Ojciec 
wyrzucił go wówczas z domu. Przez trzy 
miesiące Piotr nie pokazywał się w do
mu, włóczył się po ulicach, 
ŻYŁ Z ŻEBRANINY LUB RABUNKU, A 

NOCOWAŁ W POLU. 
Na zapytanie przewodniczącego stwjer-
dza oskarżony że 
OJCIEC JEGO ZNTEWOHŁ WŁASNA 

SWĄ CÓRKĘ 
za co został skrzany n a karę więzienia. 
PIERWSZY RAZ ZOSTAŁ KfiRTEN 

SKAZANY W 15 ROKU ŻYCIA. 
Dokonał on wówczas malwersacji 

powierzonych mu pieniędzy, za co zo
stał skazany na dwa miesiące wiezienia 

IW wlezieniu śledczem pierwszy raz zet-
knął się z przestępcami, którzy mieli na 
sumieniu ciężkie zbrodnie. Później ska-

|zany był jeszcze na karę wiezienia za 
zakłócenie spokoju publicznego i za wy
muszanie. Z dalszego orzesłuchania Kur 
tena okazuje się. że wskutek popełnio
nych przez niego przestępstw 
SPĘDZIŁ ON WIELE LAT W ROZMAI 
TYCH WIĘZIENIACH I ARESZTACH. 

Ilekroć wychodził z więzienia popeł 
niał nowe kradzieże. 

W roku 1904 dokonał pewnego pod
palenia za co skazano go na 7 lat wię
zienia. W więzieniu pozostawał do ro
ku 1912 Latem roku 1913 zakradł się do 
pewnego domu w celu dokonania kra
dzieży. 
TAM. SPOSTRZEGŁ 17-LETN1A DZIE 
WCZYNĘ, KTÓRA UDUSIŁ PO CZEM 

ZBIEGŁ, 
W dalszym ciągu Kiirten skarży się 

i na traktowanie go w więzieniu prusklem 
'gdzie 
j W CIĄGU 22 LAT BYŁ 40 RAZY 

KARANY 
obostrzonym aresztem, ciemnica 1 mo-

.rzony głodem. 
| Przy dokonywaniu morderstw Kiirte 
nowi zawsze przypominały sle cierpienia 

(jakie znosił w więzieniu 1 mszcząc się 
za nie, dokonywał on swych krwawych 

1 czynów. 
i Następnie Kiirten opisuje szereg dal
szych popełnionych przez siebfo mor
derstw, 1 oświadcza, że wszystkie mor 
derstwa dokonywał pod wpływem sa
dystycznego swego usposobienia. 

Złapany m kradzieży dostał sfc po
nownie do w^zlenla skad wyszedł do

piero w roku 1921. 

Wówczas ożenił się, mimo to Jednak 
ZAWIERAŁ DALSZE ZNAJOMOŚCI Z 
KOBIETAMI. KTÓRE UWODZIŁ I DU

SIŁ. 
Od roku 1928 zbrodnicza jego dzia

łalność osiągiięl i szczyt kulminacyjny. 
KUERIEN MORDUJE. PODPALA, RA 

BUJE. 
Pewnego dnia, będqc niezwykle pod 

nieconym seksualnie, schwycił w domu 
nożyczki, wybiegł na ulicę i rzuci! się 
na pierwsza spekaną niewiastę. 

Dyla to pani Kiilin, którą dotkliwie 
poranił. Innym razem również przy po
mocy nożyczek, zabll on 8-letnią ucze-
nicę Różę Cliliger. 

Po zamordowaniu, oblał on zwłoki 
naftą i podpalił je, przyczera 
BLASK OGNIA SPRAWIAŁ' MU NIE-

ZWYKŁA ROZKOSZ. 
Wcz tery dni później spotkał on ma

szynistę Rudolfa Schcr, którego zamor
dował 6 ciosami noża, pięcioma w* ple
cy 1 jednym w gardło. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
Kiirten napisał list do policji, w którym 
podaje się za mordercę, Kiirten potwicr 
dza, oświadczając, że 
SPODZIEWAŁ SIE ODNIEŚĆ WIELE 
ZADOWOLENIA I PRZYJEMNOŚCI Z 
POWODU POWSZF.CMYEGO ZDE

NERWOWANIA, 
jaki ten list wywoła, 

i Dalej opisuje Kiirten szczegółowo 
wszystkie popełniane przez slabie mor
derstwa i dokładnie podaje jak zamor
dował każdą ze swych o*?rr. Po tych 
zeznaniach oskarżony nie jest ]<<ż w sta 
nie dłużej odpowiadać na pytania przc-
wodniczego, gdyż jest ztnęczon", wo-
bec czego rozprawę odroczono do dnb 
następnego. 
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Wkłady i oszczędności w B. H. w Łodzi. (Dokończenie) . 
w okresie kuratorstwa, przez zaspoko-J 
jenie wierzycieli, a następnie, by mo
żna było wnieść o umożenie upadłości 
przed upływem terminu kuratorstwa. 

Wiemy skądinąd, że wszelkei wysił
ki tymczasowego zarządu upadłego ban 
ku skierowane zostały w tym kierunku, 
aby przedewszystkiem wszyscy posia
dający wkłady oszczędnościowe w Ban 
ku mogli je z powrotem otrzymać w ca 
łoścj i bez jakichkolwiek strat. 

P. Houseman milczy... 
Pan Houseman przybył do Warsza

wy z Londynu w piątek a w niedzielę 
przyjechał do Łodzi. W Banku Handlo
wym w Łodzi zjawił się p. Houseman 
W PONIEDZIAŁEK PRZED POŁUD-' 

NIEM, 
i informował się u kuratorów: mec. An-
Angiersztelna i m e c Sztromajera o cało 
kształcie sytuacji. 

Po przybyciu p. H. do Banku odbyło 
sie zebranie, na którem byli obecni ku
ratorzy mec. Angiersztein, m e c Sztro-
majer a pozatem dr. Alfred Biederman 
jun. i Robert Biederman, Teodor Ender, 
Houseman i Schlabs. 

Zebranie nie miało charakteru kon
ferencji. Trwało około dwuch godzin i 
było poświęcone jedynie rozpatrywaniu 
bilansu, który coprawda zupełnie wy* 
kończony został dopiero w godzinach 
wieczorowych, a w czasie badania go 
przez zebranych brak było t, zw. „koń
cówek" Pan Houseman interesował się 

JEDYNIE BILANSEM 
i zasięgał szczegółowych informaeyj, 
nie udzielając ze swe] strony żadnych 
danych, które mogłyby dać pojęcie o 
pełnomocnictwach, jakie w charakterze 
przedstawiciela wierzycieli angielskich 
posiada. Pan Houseman wogóle przez i 
cały czas pobytu w Banku zachowywał 
się z wielką powściągliwością. 

P. Houseman nie włada żadnym In
nym jeżykiem, prócz angielskiego. 
Wszelkie zadawane mu w Jeżyku an
gielskim pytania zbywa p. Houseman 
milczeniem... 

„ C z a s o w e z w o l n i e 
nie z a r e s z t u " . 

(f. p r o f t u r o f o r JKandecfot 
o mylnych intornu*£$*ncf* 

Jedno z pism wczorajszych puSciło 
wczoraj w sprawie Banku Handlowego w 
Łodzi pogłoskę, uwypukloną w czerwo
nym tytule: „Dyr. Gordrjwski — ma być 
na krótki czas zwolniony z aresztu44.... 

Nie trzeba być prawnikiem, aby zro
zumieć, że takie czasowe zwolnienie z a-
resztu jest niemożliwe.. Ponieważ jednak 
ów organ powoływał się już na życzliwe 
stanowjsko władz w te-j materii, przeto 
zwróciliśmy sł^ do rzeczywistych właś
ciwych władz t.j. do p. prokuratora Man 
deckiego z zapytaniem, ile jest w tej 
„ informacji'1 prawdy.... 

— Wiadomość ta jest — odpowiada 
p. prokurator Mandecki — od początku 
do końca zmyślona. Procedura karna nie 
przewiduje j nie dopuszcza „zwalniania 
z aresztu na krótki czas". Istnieją różne
go rodzaju środki zapobiegawcze: areszt, 
dozór policyjny, kaucja, deklaracja nie-
wydalania się z wyznaczonego refonu. 

— Istnieje przecież, panie prokurato
rze, możliwość zmiany środka zapobie
gawczego. 

— Zasadniczo tak, lecz w takich wy
padkach podanie o zmianę środka zapo
biegawczego rozpatruje sąd na posiedze
niu niejawnem i tylko sąd fest w stanie 
zmienić środek zapob;egawczy t wyzna
czony przez sędziego śledczego. 

— A jak się przedstawia sprawa w 
wypadku dyr. Gordowskiego? 

— Jestem zmuszony zaznaczyć, że 
zdumiewa mnie lekkomyślność i brak 
krytycyzmu, z jaką jedno z pism zamieś
ciło wiadomość o możliwość] zwolnienia 
dyr. Gordowskiego na krótki czas z are
sztu. 

Środek zapobiegawczy w stosunku do 
zatrzymanego w piątek dyr. Gordowskie^ 
go został zastosowany w sobotę o godz. 
4.30 popołudniu. Jakim więc sposobem 
zaledwie po upływie kilku godzjn, (w 
międzyczasie była niedziela) mogła zajść 
jakakolwiek zmiana? 

— A czy co do zmiany w stosunku 
do dyr. Gordowskiego środka zapobie

gawczego wpłynęło jakieś podanie? 
— Do obecnej chwjli żadne podanie 

w tej sprawie nie wpłynęło I (B). 
• 

Rzecz jasna, że takie podanie może 
wpłynąć i wpłynie w najkrótszym czasie. 
Jeśli będzie uwzględnione, dyr. Wł. Gfor-
dowski będzie wypuszczony na wolność. 

Czy wolno areszto
wać sędziego han

dlowego? 
Wbrew kursującym pogłoskom, nie

zgodne jest z prawdą, jakoby k so sę
dziów handlowych interwenj jwałi* u od 
powlcdnich czynników w sprawie zwol 
nienia z aresztu dyr. Gordowskiego. 

Koło sędziów handlowych, którego 
członkiem jest również dyr- Gordowski 
zainteresowało się jedynie ze wzglęJów 
zasadniczych kwestją, czy rozp. Prez. 
Rzplitej o ustroju sadów powszechnych, 
ogłoszone w Nr. 93/28 Dziennika Ustaw 
dotyczy również sędziów handlowych. 
Pewien punkt tego rozporządzenia prze 
widuje mianowicie, że sędzia nie może 
zostać aresztowany bez decyzji sądu dy 
scyplinarnego dla sędziów. 

Ze względu na to, że wymienione 
rozporządzenie Prezydenta, jak również 
rozporządzenie ministra sprawiedliwo
ści o prawach i obowiązkach sędziów 
handlowych, zamieszczone w Dz. Us t 
z grudnia 1928 roku, poz. 940 nie usunę
ło wątpliwości, koło sędziów handlo
wych zwróciło się o wyjaśnienie do kil
ku wybitnych prawników. Według orze 
czeń zainterpelowanych prawników, roz 
porządzenie Prez. Rzplitej o ustroju są
dów powszechnych, a zwłaszcza o są
dach dyscyplinarnych dla sędziów, nie 
dotyczy sędziów handlowych, a jedynie 
sędziów państwowych. 

Możliwość podniesienia 
u a a O o ś e l 

Jeśli idzie o możliwość podniesienia 
upadłości Banku Handlowego, to możli
wość ta istnieje w jednym jedynym tyl
ko wypadku, a mianowicie, jeśli na ze
branie wierzycieli zwołane przez kura
torów upadłości nikt z wierzycieli nie 

przybędzie. Tego rodzaju fakt jest mo
żliwy tylko w tym wypadku, jeśliby 
Bank przed zebraniem wierzycieli ogło
sił, że 
WYPŁACA W 100 PROCENTACH 
WSZYSTKIM WIERZYCIELOM ICH 

NALEŻNOŚCI. 
Bank musiałby mieć przygotowaną w 
takim wypadku wystarczającą ilość go
tówki. O zaistnieniu takiego stanu mo
że być tylko w takim wypadku mowa, 
jeśli między wierzycielami angielskimi 
a polskimi akcjonariuszami Banku nastą 
pi porozumienie. 

Jeśli Idzie o definitywne pomyślne 
załatwienie sprawy w zrozumieniu o-
slągntęcla porozumienia z anglikami, to 
utrzymuje się przypuszczenie, że p, H. 
przybył do Łodzi celem jaknajdokład-
nlejszego zbadania sytuacji I zdania 
swym mocodawcom szczegółowej rela
cji, zaś w celu ostatecznego załatwienia 
sprawy musieliby upełnomocnieni przed 
stawiciele polskich akcjonariuszy wyje
chać do Londynu. 

Spehulanci żerują. 
Bilans oficjalny powyżej podany o-

I trzymaliśmy od kuratorów mec Angter 
stelna i mec Sztromajera. Ze swe] stro
ny dodajemy, że dochodzą nas wieści, 
że drobni wierzyciele sprzedaj, speku
lantom swe wierzytelności za bezcen 
(10—15 procent). Oficjalny bilans, który 

j zamieszczamy, powinien zaniepokojo
nych wierzycieli Banku Handlowego u-

1 srokolć i powstrzymać od wyzbywania 
się za grosze swych wierzytelności, o 
kto*\ch w żadnvm wypadku nie można 

jdzklaf powiedzieć, że są bezpowrotni' 
(stracone. 

Zebranie informacyj
ne wierzycieli. 

Wczoraj odbyło się zebranie informa
cyjne grupy wierzycieli Banku Handlo
wego. Grupa ta postanowiła zażądać re
wizji ksiąg i bilansu przez przysięgłych 
buchalterów sądu okręgowego. Komitet 
organizacyjny urzęduje przy ul. Piotr-
kowskiel Nr. 86 (lecznica Zadiewleza), 
dokąd wierzyciele mogą się zgłaszać 
codziennie między 1—3 po południu, lub 
telef. 138-27. 

Polański sKezany na 10 lat więzienia 
za usiłowanie dokonania zamachu bombowego na possBstwo sowieckie w Warszawie. 

Warszawa, 13 kwietnia. 
(Polska Acen . ia I elegr.if<czna) 

j dujących się którzy podlegają 
cksterytorjalnoścL 

pr a wu I CZYN POLAŃSKIEGO, BYŁ ZDANIEM Polański za usiłowanie dokonania z* 
OBROŃCY CZYNEM FANATYKA, machu bombowego na poselstwo sowie 

CIĘŻKIEGO WIEZIENIA. 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku 

Polańskiego przewieziono pod silną e-
skortą policyjną do więzienia w Moko
towie. 

W y j a z d do Rosji z przeszkodami. 

W czwartym dniu procesu Jana Po . ' Kończąc, prokurator Nissenson po a dokonał on go wiedząc z góry ze_we ckie w Warszawie 
Iańskictfo zabrał glos prokurator Nissen- piera oskarżenie l domaga sic. surowej ka może on mice złych skutków, dlatego , ZOSTAŁ SKAZANY NA KARŁ 1 
son. kĆry wykosił półtoragodzinne prze ry. Obrońca Zygmunt Hofmokl-Ostrow. leż unieszkodliwił przyrząd wybuchowy, 
mówienie, podkreślając na wstąpje, że ski oświadcza, że słuszna jest teza Po- W konkluzuobronca domaga się unłewin 
zamach n a poselstwo sowieckie w War- Jańskiego, ii chciał on dokonać zamachu niema oskarżonego, 
szawie był czynem godzącym w interesy jedynie w celach demonstracyjnych z a - i O godzinie 5-eJ minut 30 sad okrego-
pafistwj, polskiego i a ko państwa, które mach był bowjem urojony. ' w y wydal wyrok, mocą którego Jan 
daje przedstawicielstwu ZSSR gościnę. I« 

To też gdy ujawniono przyrząd wybu 
chowy, władze bezpieczeństwa rozwinę
ły całą swą energją a b y sprawcą zama-

n?k c t t e r f y ^ przemyslowców polskich została zaskoczona na dworcu 
tezą Polańskiego, że skutkiem jego czy. nieprzyzwoity m komun katem w prasie sowieckiej. 
K ^ M s r ! a j s s ^ W y i a z l | z o s t a ł o d r o c z o n y . - D e m e n t i poselstwa sowieckiego. 

Z Warszawy donoszą: brana na dworcu Głównym w Warsza- wne Informację, jak „powitać przemy-
W kilku wczorajszych porannych' wie dowiedziała się o tym komunikacie, słowców — jest nieprawdziwa. Po Łelc-

lonicznem sprawdzeniu wiadomości tej 
w Moskwie okazało się, że żadne tego 
rodzaju Informacje nie były prasie wy
dawane. Na podstawie komunikatu po
selstwa sowieckiego, można przykry ten 
Incydent, związany z wyjazdem delega 
cii przemysłowców, uważać za wyczer 
pany. Według informacji naszych, prze
mysłowcy polscy do Moskwy wyjadą 
we wtorek a najpóźniej w środę rano. 

twierdzi prokurator — wszystko przema 
wia za tem, że zamach był rzeczywisty 

na naradę do biura „Polrosu* 
W wyniku posiedzenia postanowio-

Tezom Polańskiego wierzyć nie moż 
f | d y * zcacnanim f̂ tfo SMIśb^ ^porzecK-" j ziennikacłi warszawskich podany zo-J postanowiono wyjazd wstrzymać. Dyr. 

U ° S pól a ński oświadcza, że jest chrześdja' s t a l telegram z Rygi, przytaczający) Wierzbicki, po porozumieniu się z po-
niacm i nie chcia! nic złego zrobjć, a tyl treść ogłoszonego w prasie sowieckiej zostałymi członkami wycieczki polecił 
ko zaprotestować przeciwko metodom komunikatu handlu zagranicznego w So[ odczepić salofike I zaprosił delegację 
bolszewickim. wietach 

lański zionąc nienawiścią do komunistów „Jedynem wyjściem dla przemysłu no: 
OKAZAŁ SIĘ RÓWNIEŻ WROGIEM polskiego, jest wzmożenie stosunków) Wyjazd odroczyć aż do chwili cal-

POLSKI, ekonomicznych z ZSSR. Jeżeli na czele kowjtego wyjaśnienia sprawy kouuini-
o czem świadczy jego list " P ^ o y ^ d e l e g a c j i przemysłowców polskich sta- katu. 
prezesa rady ministrów Jugosławji. , . , f j . i 

- Wszak te uczucia nienawiści _ > ą l znany ze swych wystąpień przeciw | 
mówi prokurator — nie licują z uczucia- sowieckich przewodniczący Związku W godzinach wieczornych poselstwo Zaznaczyć warto, że wśród wyjeż-
ml chrzcściiaóskiemi, 'przemysłowców Wierzbicki, to znaczy, sowieckie w Warszawie ogłosiło komu dżających do Rosji przemysłowców nie 

Prokurator oświadcza dalej, ±e celem :> 0 poioźonie przemysłu polskiego jest w nikat, w kiórom stwierdza, że wiado- , n a przedstawicieli łódzkiego przemysłu 
" « P 1 ^ rzeczywistości bez wyjścia". | mcśc, Irkoby komicarjat .udowy do w l 6 k U | c « * o / " 

.;ahvi« zabójstwo na osobach tam znaj Gdy delegacja przemysłowców ze- bandlu zagranicznego wydał prasie pe- ' 
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Łódź na mistrzostwach 
bokserskich Polski. 

. W nadchodzący piątek rozpoczyna
ją się w Warszawie mistrzostwa bo-
kserstwie Polski, organizację których po
wierzono Zarządowi Warszawskiego 
O, Z. B. 

Spotkania odbywać się będą w cyr
ku warszawsk :m przyczem weźmie w 
nich udział około 70 zawodników ze 
wszystkich 'okręgów. 

Łódź reprezentowana będzie przez 
następujących zawodników: Pawlaka, 
Młynarczyka, Cyrana, Chmielewskiego 
Seweryniaka, Trzonka Rosława i Stib-
bego. 

Reprezentacja łódzka udaje się do 
Warszawy w piątek. Kierownikiem ek
spedycji łódzkiej jest p. Milsz. Łódź ma 
poważne szanse zdobycia tytułów mi
strzowskich w wadze piórkowej, lek
kiej;* półśredniej i ciężkiej. 

h. K. S—Polona. 
Najbliższy mecz ligowy w Łodzi 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Łodzi na boisku przy Al. 
Unji spotkanie ligowe między war
szawską Polonja a ŁKS-cm. Oprócz po 
wyższego spotkania odbędą się w kraju 
w niedzielę następujące spotkania ligo
we: :Legja — Warta w Warszawie, W: 
sła —. Garbarnia w Kra^oy^ie, Pogoń 
Warszawianka we Lwo\yiK ' 6 

Spotkanie bokserskie 
LK P.—Makkabi. 

Jak się dow :adujemy odbędzie się w 
dniu 3 maja w Warszawie międzyklu-
bowy mecz bokserski między drużyna
mi IKP <Łódź) i Makkabi (Warszawa). 
Spotkanie odbędzie się w dziewięciu wa 
gacji od papierowej do ciężkiej. 

Bar-Kochba zawieszony 
przez Związek Związków. 

Swego czasu Bar-Kochba łódzka 
zorganizowała tournee Hakoahu wie
deńskiego i na własne ryzvko urządzi
ła dwa spotkania Hakoahu w Łodzi z 
drużynami ŁTSG. i ŁKS. 

Imprezy te nie powiodły się i Bar-
Kochba poniosła duże deficyty nie bę
dąc nawet w stanie wywiązać się ze 
swych zobowiązań wobec Hakoahu 
Wiedeńskiego. 

W sprawie tej Hakoah wiedeński in 
terwenjował w PZPN-ie, który z kolei 

Fabryka fałszywych matur 
została wykryta w Łodzi przez żandarmerię • policję. 

Sąd skazał Płażewshiego na 8 mies., a Łęskiego na 3 mieś. wiezienia. 
Pód przewodnictwem s. Wileckiego 

w asystencji s.s. Halickiego i Semadenie-
go rozpatrywał sąd okręgowy sprawę o 
fałszowanie świadectw szkolnych. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 25-?e 
tni Jan Płażewskj, 23-letni Henryk Ko
man rolnik. 27-letni Stanisław Domań
ski urzędnik Banku Gospodarstwa Kra
jowego, i 31-letni Jerzy Łęski biuralista 
Ławę obrońców zajęli adw. Zygmunt 
Hoffmokl Ostrowski (obrońca Płażew-
skiego), a dw. Ljlker (obr. Komana) i adw. 
Forelle (obr. Domańskiego). 

Szczegóły tej sprawy w świetle aktu 
oskarżenia przedstawiają się następują
co: 

W maju roku ubiegłego do dywizjonu 
żandarmerjii w Łodzi zgłosił się Jerzy Łę 
ski i zameldował, że porucznjk Mieczy
sław Antoni Bernarczyk nabył fałszywe 
świadectwo szkolne i na podstawie tego 
otrzymał szarże porucznika. Następnie 
zeznał że głównym fałszerzem jest Pła~ 
żewski. 

Wszczęte przez żandarmerię i urząd 
śledczy dochodzenie ustaliło że faktycz
nie 
na terenie Łodz] fałszowane są świadec
twa gimnazjum im. Kochanowskiego w 

Radomiu. 
W wyniku śledztwa porucznik Bernar
czyk stanął przed sądem wojskowym zaś 

zwrócił się do Związku Związków Spor 
towych. Ostatecznie Związek Związ
ków Sportowych postanowił zawiesić 
Bar-Kochbę aż do chwili uregulowania 
należności Hakoahowi wiedeńskiemu. 

Sprawą tą zajmie się prawdopodob
nie Weltverband Makkabi — egzeku
tywa w Polsce, który sprawę tę zała-

Itwi polubownie. 

Kary na bokserów 
śląskich. 

Śląski okręgowy związek bokserski 
nałożył dyskwalifikację od 3 do 6 mie
sięcy na Policyjny Klub Sportowy I B. 
K. S. Bogucice z powodu cofania przez 
te kluby swoich zawodników z mi
strzostw okręgowych. Warto zazna
czyć, że kluby te posiadają w szeregach 
swych wybitnych bokserów śląskich i 
z tego powodu tegoroczni mistrzowie 
Śląska prawdopodobnie nie odegrają po
ważniejszej roli w spotkaniach o mi
strzostwo Polski. 

osoby cywilne oddane zostały do dyspo
zycji władzom cywilnym. 

Sprawa przeciwko por. Bernarczyko 
iw odbyła się w listopadzie r. ub. i por. 
Bernarczyk został skazany na 7 miesięcy 
więzienia z wydaleniem z korpusu oficer 
skiego. 

Prowadzone śledztwo przez władze 
cywilne wykazało że Płażewski, należąc 
do koła młodzieży organjzacji monarchi-
stycznej w Łodzi, nie uczęszczając do ża 
dnego wyższego zakładu naukowego, 

nosił czapkę korporancką i wstęgę. 
W organizacji monarchistycznej Płażew
ski powiedział swoim kolegom, iż ma zna 
jomego sekretarza gimnazjum państwo
wego jm. Jana Kochanowskiego w Rado 
miu i że może w łatwy sposób wyrobić 
świadectwa dojrzałości oraz z ukończe
nia 6 klas. Jedno z takich świadectw na
był od niego por. Bernarczyk oraz świa
dectwo z ukończenia 6 klas gimnazjum 
nabył również Jerzy Łęski. 

Dalej ustalono że Płażewskj sfałszo
wane świadectwo takie na swoje imię 
przedstawił w urzędzie ziemskim w Piotr 
kowie i Wilnie przy ubieganju się o po
sadę dzięki czemu uzyskał stanowisko 
referenta w 7 stopniu służbowym. Po
nadto stwierdzono, że sfałszował on ró
wnież dla siebie świadectwo z ukończę-
nja państwowej szkoły ^gospodarstwa 
wiejskiego w Tuszynie ora*z świadectwo 
odejścia z Uniwersytetu im. Stefana Ba
j o r k o w.JWi.linte. W związku z tym uczy
nił', odpowiednie poprawki w książeczce 
wojskowej dopisując również w pozycji 
,,udział w wojnach" 
adnotację 0 swojem bohaterstwie na iron 

cie. 
W wyniku tego dochodzenia zostali 

pociągnjęci do odpowiedzialności Płażew 
ski Koman, Domańskj i Łęski. 

Na przewodzie sądowym Płażewski 
nic przyznał się do winy i wyjaśnił, że 
mając lat 17 w roku 1922 zmuszony był 
opuścić dom, wskutek złych warunków 
materjalnych i udać sję na poszukiwania 
pracy. Pewnego dnia znalazł się w War
szawie i tam poznał jakiegoś młodego 
człowieka, któremu się zwierzył, że nic 
może otrzymać posady ponieważ nie po
siada cenzusu naukowego. Znajomy ów 
dał mu oryginał swego śwjadectwa ma
turalnego, z którego wziął sobie wzór, a 
później do różnych instytucji przesyłał 
tylko odpisy podpisując własne nazwis
ko „za zgodność". 

Oskarżony Koman również do winy 
się nie przyznał i wyjaśnił, ie nie posia
dał żadnego fałszywego świadectwa 

szkolnego a zeznania jego złożone u sę
dziego śledczego obciążające Domańskie 
go 

były zmyślone. 
Domański również do winy się nie 

przyznał i wyjaśnjł że w swoim czasei 
udzielał korepetycji Płażewskiemu i póź
niej przez dłuższy czas nie miał z nim 
kontaktu, mieszkając w jednym domu t 
Komanem i Łęskim spotkał pewnego dnia 
w Łodzi Płażewskjego, z którym zapoz
nał swoich sąsiadów. W roku 1929 przy
szedł do niego Łęski i dał mu oryginał 
świadectwa z ukończenia 6 klas gimnaz
jum im. Kochanowskiego w Radomiu o-
raz przygotowany juz odpis tego swiade 
ctwa i prosił, żeby odpis len uwierzytel
nił u rejenta. Domański mając znajome
go rejenta załatwił prośbę kolegi, 
nie wjedząc o tern, że świadectwo było 

sfa!szow ane. 
Ostatni oskarżony Łęski wyjaśnił że pra 
cował jako urzędnik w PKU. Łódź po
wiat gdzie wymagano od niego cenzusu 
naukowego. Wiedząc o tem że w razie 
nieprzedstawienia cenzusu utraci posa
dę, nabył śwjadectwo z ukończenia 6 ki. 
lecz nie przypomina sobie czy Płażew 
skiego czy też kogoś innego. 

Ze sfałszowanego oryginału spoizą 
dził odpis, który złożył w P.K.U. zos ory 
ginął zniszczył. Zameldowanie w żan
darmerii złożył w stanie pijanym, w po-
ljcji podczas badania również był pijany. 
Sl^isał'od kogoś, że Płażewski handlo
wał w organizaqifmonarchistycznej ia) 
szywemi świadectwami. Komana i Ber 
narczyka chciał zgubić przypuszczając i 
oni donieśli w PKU. że on ma fałszywa 
śwjadectwo. 

Zbadani na przewodzie sądowyn: 
świadkowie ustalili że Płażewski druki 
fałszowanych świadectw zamawiał w 
Warszawie i że opowiadał, że stale no 
rewolwer j na wypadek wykrycia mi. 
,,strzelić sobie w łeb". Ponadto stwi< 
dzono, że na podstawie sfałszowana 
świadectw Płażewski zajmował «ze*x 
poważnych stanowisk. Sąd po wysłucl 
niu oskarżenia i obrony skaza! Płażew 
skiego na 8 miesięcy więzjenia, Łęskiego 
na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem 
wykonana kary, pozostali dwaj zostali 
uniewinnieni. (p.). 

» y * u r y o p i e k . 
Dzfcś w nocy dyżurują naelępujące apteki : 

5*. Janfluelewicra (Stary Rynek 9) . L. Steokl-a 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naruto-

4), S t . Hamburga i S-ki (Główna 50), L 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307) A. Piotrów 
skiego (Pomorska 91) 

Pionier przemysłu łódzkiego. 
Z okazji lecia śmierci 

Karola Wilhelma Scheiblera. 
Znamienną datą dla przemysłu łódz 

kieso jest rok 1854. w którym przvbył 
do Łodzi Karol Scheibler, właścwy 
twórca przemysłu bawełnianego w Kró 
lestwlc Polskicm i inicjator zmechani
zowania przemysłu tkackiego W his
torii rozwoju gospodarczego Polski Ka 
roi Schęlbler zajmuie baiuzo poczesne 
stanowisko, będąc wyo'tnvr» następca 
Stanisława Staszica, us Józefa Zającz
ka, hr. Feliksa Lubieńskiego, lir- Tade
usza Mostowskiego, ks. Franciszka 
Druckiego - Lubecklego, Ryszarda 
Remblelitiskiego, Piotra Stclnkcllcra 1 
wielu innych wybitnych jednostek, któ 
re położyły kolosalne zasługi dla pod
niesienia polskiego przemysłu. 

Karol Scheibler brał żywy udział 
we wszystkich przedsięwzięciach, któ
re miały na celu dobro kraju, a w szcze 
gólności w Łodzi był on Inicjatorem I 
współzałożycielem wszystkich komu
nalnych, miejskich Instytucji. 

Z chwilą pojawienia się Karola 
Scheiblera na terenie przemysłowym 
dła Lodzi nastąpiła nowa epoka, w któ
rej przemysł łódzki począł dążyć wiel-
kiemi krokami do świetnego rozwoju. 
Wszechstronna wiedza jego. umożliwia 
jaea przezwyciężanie wszelkich przesz 
Md, umożliwiła-mu wprowadzenie prze 

' mystu łódzkiego na nowe drogi, na 
spotkanie nieoczekiwanych sukcesów 

ji bezprzykładnych w dziejach przemys 
łu polskiego, triumfów. Cala Łódź zo
stała zbudzona przez niego z letarglcz-
nego snu, porwana do wytężonej, ener
gicznej rpacy. 

! Monotonny stukot ręcznych warszta
tów tkackich, które znajdowały się pra 

.wie w każdym domu wybił na prze-
[ myślę łódzkim do pewnego stopnia plot 
'no obojętności, przytępił szersze aspi
racje I każdy odczuwał formalny strach 
przed reformami, które w tym czasie 
były przeprowadzane zagranicą. Łódź 
liczyła wówczas 40.000 mieszkańców, 

Iz których 30.000 żyło wyłącznie z rę
kodzielnictwa, przyczem większość z 
nich zajmowała się tkactwem. 

i Poświęćmy teraz trochę miejsca cur 
riculum vitae Karola Scheiblera, któ-y 

-do roli, jaką odegrał w historji przemy 
słu polskiego, był wyśmienicie przygo
towany. 

Karol Scheibler urodził się 1-go paź 
dziernika 1820 roku w Mautjoie. Zaj-
mające są niektóre szczegóły dotyczą
ce jego przodków. Pradziadek jego Pe
ter Christoph Scheibler (1707—1773) po 
chodził z rodziny pastorskie! i sam był 
nastorem w Ne"kirchen. Dziadek zało
życiela przemysłu łódzkiego, również 

Peter Christoph Scheibler (1774—1814) 
studiował teologję i został pastorem na 
krótko przed śmiercią swego ojca. Sy
nem jego był Johann Carl Wilhelm 
Scheibler (1783—1847), kupiec 1 właści 
ciel fabryki sukna w Montjoie, którego 
znów najstarszym synem był Karol Wił 
hełm Scheibler, pionier przemysłu łódz 
kiego. 

j Karol Scheibler do 10 roku życia u-
częszczał do szkoły w swem rodzln-
nem mieście, a następnie został wysia

dły do średniego zakładu naukowego w 
Krefeld, który ukończył, mając lat 17. 
Uzyskawszy świadectwo dojrzałości, 
zajął Scheibler stanowisko w zarządza 
nej nrzez ojca jego, a należącej do wu 
ja Gustawa Pastora fabryce wvroMw 
wełnianych w Verviers (Belgja). Zna
jąc języki angielski i francuski, został 
on przydzielony Jako tłumacz i pomoc 
nfk do fachowców, którzy przybyli z 
Anglii w celu zainstalowania nowych 
maszyn przędzalnlanych i tkackich. Ma 
jąc zamiłowanie do mechaniki. Knol 

| Scheibler już w 19 roku życia do tego 
stopnia zapoznał się z angielskim L fran 
cuskim systemem przędzenia, że mógł 
objąć kierownictwo tych działów fabry 
kacii. 

I Po przeprowadzeniu fnchowvch stu 
djów w Anglji. Szkocji i Francji prze
jął Karol Scheibler w roku 1843 zastęp
stwo ma$zvn ancie'skich i osiadł w 
Yfislau pod Wledn'em, który oouMł do 
niero w roku 1848 w czasie 7^m !esz^k 
nolitycznyoh i objął stanowisko dyrek
tora przedrą!*! h i ^ ^ n h n c j w zakła
dach Fryderyka Schl*>ssera w Ozorko-i 

wie. W czasie pobytu w Ozorkowie 
Scheibler ożenił się z siostrzenicą swe
go szefa 1 korzystając w roku 1854 z 
propozycji łódzkiego burmistrza Tr&-
gera, który zaofiarował mu bezpłatnie 
ogromnych rozmiarów place pod budo 
wę fabryk, przeniósł się na stałe do Ło 
dzi. 

Przeszło ćwlerćwiekowy pobyt Ka 
rola Scheiblera w Łodzi był jednem 

\ pasmem wytężonej pracy nietylko dla 
; rozwoju przemysłu polskiego, lecz rów 
' nież i miasta Łodzi. Karol Scheibler 
był pierwszym, który wprowadził w 
Łodzi (i w całem państwie) mechanicz
ne warsztaty tkackie. Jednocześnie z 
rozrostem przemysłu rozrastała się ko
losalnie fortuna Scheiblera, która z cza 
sem stała się najpotężniejszą fortuna 
przemysłową. W roku 1881 nastąpiło 
założenie „Akcyjnego Towarzystwa 
Manufaktury Bawełnianej Karola 
Scheiblera" z kapitałem akcyjnym, jak 
na owe czasy, kolosalnym — 9.000.000 
rubli. 

W kilka miesięcy później, dnia 13-go 
kwietnia 1881 roku Karol Scheibler 
przeniósł się do wieczności. 

Śmierci tego budowniczego przemy 
siu łódzkiego, jego świetności l potęgi 
towarzyszył ogólny żal. Zmarły ota
czał tysiące swych robotników praw
dziwie ojcowską otreką, jak równ'ęż 
co pewien czas ofiarowywał ogropinc 
sumy ną cele dobroczynne. 

W pogrzebie, który był mnn:f^ct^cją 
uezuń dla ninniera przemysłu łódzkiego 
wzięło udział całe miasto-
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Pobór rocznika 1910 
i 6-ciu innych kategoryi-

Do zbliżającego się poboru dorocz
nego winni stawić się metylko m ę Ź T 
czyźni rocznika ,1910, lecz i J n u j ! kate
gorie. 

IX> poboru wezwani zo&aiu: 1) n w j ż 
czyźni urodzeni w r. 1910. 2) mężczyź 
ni, którzy przy poborze w roku ub 
uznani zostali za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej, kat. B.. 3) męż
czyźni, którzy podlegają służbie woj
skowej, lecz z jakiegokolwiek powodu 
dotychczas obowiązku tego nie wypeł
nili, 4) mężczyźni, którzy odbyli służbę 
ochotniczą przed okresem poborowym, 
lecz nie odbyli całego terminu służby, 
5) mężczyźni, którzy w odpowiednim 
czasie złożyli podania o ochotniczą służ 
bę, 6) mężczyźni, którzy uzyskali oby
watelstwo polskie w drodze nadania od 
czasu powstania państwa polskiego do 
rocznika 1885 włącznie, oraz 7) pobo
rowi, którzy podlegają ponownemu zba 
daniu komisji poborowej na podstawie 
ark 39 ustawy o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej, (b). 

Przeprowadzka biur 
w centrali kasy chorych* 

W ciągu ostatnich tygodni dokonano 
szeregu zmian w- rozlokowaniu , .biur w 
łódzkiej oenttaG Kasy ,Ghb^^^' '^SRftr-
ozerri jeszcze o b e c n i e , w dalszym ^Sf^u, 
przeprowadzce są zmiany. 

* rrzedewszystikiem wydział służby 
(uiszczania opłat ubezpieczonych za służ 
bę i dozorców domowych) przeniesiony 
został z 1 pięt r a poprzecznej oficyny na 
parter frontowego gmachu, do wydziału 
wpłat ubezpieczeniowych. 

Biuro wydziału karnego przeniesione 
zostało z frontu drugjego piętra na 7 pię
tro prawej oficyny. 

Wydział ęgzeJcucyi z parteru w gma
chu frontowym przeniesiony został do 
poprzecznej oficyny (1 piętro). 

Wydział reklamacji (załatwiający spra 
wy zarobków z art. 16 statutu Kasy Cho 
rych) przeniesiony został z 2-go piętra 
poprzecznej oficyny na pierwsze pjętro 
oficyny prawej (resort referenta Maków 
skiego). 

Wydział-rejestracji i ubezpieczonych 
pozostał narazie na trzeciem piętrze po
przecznej oficyny. 

Jeden jeszcze z wydziałów Kasy Oho 
rych, względnie agenda jednego z wy
działów, przeniesiona zostanie do opusz
czonego przez pogotowie ratunkowe Ka
sy Chorych lokalu w gmachu frontowym 
Kasy Chorych (parter) (f). 

Okradzenie konsula 
belgijskiego. 

Złodzieje zabrali wszystko. 
Przy ul. Nawrot 13 mieszkanie na I 

piętrze zajmuje konsul belgijski p. Scha-
pius. Kilka dni przed świętami p. S. w to 
warzystwie żony wyjechał do Warszawy 
do krewnych, zwalniając służbę na cały 
czae swej nieobecności. 

W dniu wczorajszym dozorca domu, 
przechodząc obok drzwi wejściowych 
mieszkanv konsula, zauważył ze zdzi
wieniem, że są one otwarte. Natychmiast 
o swem spostrzeżeniu.zameldował w po 
Uoji i po chwjli przybyli na miejsce kie
rownik 10-go komisarjatu P.P. komisarz 
Grzywak oraz kierownik I brygady wy
działu śledczego Kołodziejski. Ustalono, 
i© nieznani złodzieje dosłownje wynieśli 
z mieszkania wszystko, co było do zabra 

Straty narazie są nieustalone, ponie
waż p, S. niema w Łodzi. Energiczne 
śledztwo w toku p). 

K Ł Ó T N I A W R O D Z I N I E . 
Dlaczego wybitny członek P.P.S. musiał wystąpić z partii. — „Walczono 
ze mną w sposób grubo kolidujący z etyką"-mów pan Henryk Piotrowski. 

::kioćokolwiek stronni-Ponieważ na łamach prasy łódzkjej— 
w związku z toczącą się polemiką mię. 
dzy p. wiceprezydentem dr. E. Wieliń-
skim a organizaqą PPS., — ukazuje się 
od szeregu dni moje nazwisko, zmuszony 
jestem skreślić ponjższe słowa, li tylko 
celem wyjaśnienia, a nie wzięcia udziału 
w samej dyskusji. 

W grudniu 1930 t . spotkało mnie os
karżenie, że 16 i 23 listopada 1930 roku 
będąc czynnym członkiem PPS., 
glosowałem jednak na listę nr. 1 Mar

szałka Piłsudskiego. 
Ponieważ nie d&dano mnie jednocześ 

nie pod sąd partyjny, sam udowodniłem 
bezpodstawność oskarżenja, a w następ
stwie tego, wystosowałem do C.K.W.P. 
P,S. w Warszawie, oraz 17-tu najwybit
niejszych osób w organizaqi łódzkiej P. 
P.S. rnemorjał, w którym, podając moty
wy mojego kroku, oświadczyłem, że 

z P-P,S. występuję. 
Z przebiegu obecnej polemiki praso

wej, stojący na uboczu widz — czytelnik, 
mógł odnieść^ wrażenje (nie znając istot
nych przyczyn) iż z PPS. wystąpiłem na 
skutek słów p. A. Purtala, które miały 
paść na konferencji międzydzielnicowej 
PPS. w sali Rady Miejskiej dnia 28 mar
ca 1931 r., a określających mnie jako „do 
nosiciela". 

Wobec powyższego oświadczam pu
blicznie: 

1) z łódzkiej organizacji PPS. wystąpi 
tem dnia 2 marca 1931 r. na #ktxtek <*kajr 
żenią mnie o głosowanie 1 na listę Ko
mendanta. 

Może istnieją typy ludzkie, którym 
przynależność do jednej paatji, nie prze
szkadza z całą swobodą głosować w 
dniach walki wyborczej na inną pariję. 
Ja jednak zgodnie z mojem pojęciem o-
•v : zrozumieniem :riw i obowjązków ja 
ktf nakłada na człowieka fakt aktywne 

go należenia do 
nwa 

stwierdzam 
pcmi&c u w a ż a n i a m n i e z a piłsudczyka, 
jako człowjek honoru, 'jako b. czynny 
członek PPS- oświadczam, te głosowa
łem na listę nr. 7 — (wyraźnie siedem) 
„Centrolewu". 

Że głosowałem na zwyciężonych, a 
nie na zwycięzców! 

2) W nrze 99 „Republiki11 z dnia 12. 
4. 31 p. dr. E. Wieliński stwierdza kate
gorycznie że p. A. Purtal dnia 28. 3. 1931 
na konferencji międzydzielnicowej PPS. 
w sali Rady Miejskiej nazwał mnie „do
nosicielem4'. 

W, nrze 14 „Łodzianina" oficjalnym 
organie łódzkjm PPS. z dnia 11. 4. 31. p. 
A. Purtal z bezwzględną stanowczością 
stwierdza, że podobnego słowa w stosun 
ku do mojej osoby nie użył. 

Wobec publicznego stwierdzenia ta
kich krańcowo rozbieżnych zdań, mogę 
jedynie oświadczyć: 

gdyby mnie, oko w oko, jak mężozyz 
na — mężczyźnie, ctśnjęto vt partji, w 
twarz, to straszliwe słowo, oskarżenia, 
wypowiadający je, gorzko odpokutował
by za to, gdyby wogóle miał czas jeszcze 
pokutować. 

3) W patrtjd cieszyłem cię zaufaniem 
bez granic. Zarówno w dziedzinie finan
sowej jak i odpowiedzialnej pracy. Pia
stowałem mandaty: członka OJCJR-«, 
człoofea Komitetu Wykonane** i o (Egze 
kutywy) Ł.0JCRP.5. , administratora 
„Łodzianina"; byłem sekretarzem partji 
na m. Łódź j powiały: łódzki, łaski i sie
radzki; mężem zaufania i pełnomocni
kiem list wyborczych do Sejmu 1923 r« i 
Kasy Chorych 1927 r. generalnym sekre
tarzem wyborczym PPS. do Rady Miej
skiej Sejmu i Senatu w latach 1927 i 
192g oraz naczelnym sekretarzem wy-

Włamanie do s i „Siła". 
Kasiarze rozpruli kasę i zrabowali 

akcje oraz gotówkę . 
Wczoraj rano zaalarmowano wy

dział śledczy wiadomością o zuchwa-
łem włamaniu, jakiego dokonano w sklc 
pie spożywczym „Siła" przy ul. Naruto 
wicza 52. 

Niezwłocznie po otrzymaniu tej wia
domości na miejsce przestępstwa przy
był naczelnik wydziału śledczego nad
komisarz Weyer oraz kierownik I bry
gady Kołodziejski w towarzystwie wy-
wywjadowców kilka godzin trwały ba
dania na miejscu, wresacie no dokła-
dnem zbadaniu wszystkiego policja by
ła w stanie zrekonstruować fakt prze
stępstwa. 

Według hipotezy policyjnej włamy
wacze dostali się do domu nr. 52 

przed zamknięciem bramy. 
Początkową kryjówką włamywaczy by 
ła piwnica, od drzwi której odłamali 

kłódkę. Kiedy wszyscy lokatorzy domu 
ułożyli się już do snu, włamywacze wy
dostali się ze Swej kryjówki, wyłamali 
sztabę przy wejściu do piwnicy znaj
dującej się pod sklepem, jeden z nich 
stanął na czatach a reszta zajęła się ro 
bieniem 

wyłomu w suficie piwnicy. 
Po kilkugodzinej pracy udało sie im wy
bić otwór i to tak wielki, że zdołali prze 

zeń przejść do sklepu po uprzednłetn wyr 
waniu kilku desek z podłogi. 

Po dostaniu się do sklepu włamy
wacze w pierwszym rzędzie zajęli się 

kasa ogniotrwała 
stojącą w kącie sklepu. Kasę te rozpruli 
rakiem poczem zrabowali jej zawartość 
składającą się z 
4 akcji tramwajowych wartości 240 do

larów oraz 200 złotych gotówką. 
Łup ten nie zadowolnit jednak wła» 

mywaczy, którzy zrabowali pozatem z 
szuflad znaczki stemplowe wartości 150 
złotych oraz 250 zł. bilonem. 

Po dokonaniu rabunku bandyci zbie
gli tą drogą, jaką przyszli. 

Kradzież została spostrzeżona rano, 
kiedy pracownicy przyszli do sklepu. 
Pierwsza spostrzegła włamanie sklepo
wa Jadwiga Kawecka, która przychodzi 
zwykle otwierać sklep. 

Pozatem policja ustaliła, że włamy
wacze pracowali w rękawiczkach, dzię 
ki czemu nie pozostawili po sobie ża
dnych śladów. Dalsze energiczne śledz
two w toku. 

Zarządzona w kilka godzin potem 
obława wśród znanych kasiarzy i wła
mywaczy nie dała rezultatu, (n) 

bor czym Międzypartyjnego Bloku Wy
borczego (PPS.) S-Pi 3. (Bund) Poalc^ 
Sjon). Ostatnio zaś w wyborach do Sej
mu i Senatu 1930 r. partja wobec ewemt. 
unjeważnienia list kandydatów mnie.po
leciła wykonanie tej pracy z możliwą pre 
cyzją i maestrją. 

4) Z słowami serdecznej, gorącej po
dzięki, zwracam się do tych wszystkich 
a imię im legjon — poczynając od czar
nych robotników na konferencji między
dzielnicowej, po przez sfery urzędnicze, 
aż do najwyższych szczytów hierarchii 
partyjnej i społecznej w Łodzi, którzy w 
czasie konferencji 28 marca 1931 i od te
go dnia poczynając, aż do dziś, dali czy
nem, cjepłemi słowami, lub objawami 
sympatji, wyraz swemu przekonaniu wo
bec mnie lub osób postronnych, że wal
czono ze mną w sposób grubo kolidujący 
z etyką. 

H e n r y k P i o t r o w s k i . 
Łódź, dnia 14. 4 193L 
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Kolejka Łódź—Brzeziny 
będzie uruchomiona w przyszłym 

roku. 
Wstępne prace nad ułożeniem kolej-

ki na Ijnji Łódź — Brzeziny są już ukori 
czone, jak również spisane zastał* 
wszystkie umowy. 

Jak się dowiadujemy, już w maju ro? 
poczną się roboty nad ułożeniem szyn i 
prowadzone będą w szybułem tempie ;ak 
że w przyszłym roku kolejka będzie już 
normalnie obsługiwała mjeszkańców. (h) 

ZMIANY W FGLICJL 
Rozkazem komendanta P-P- na ma 

sto Łódź dotychczasowy kierownik 7-go 
komisariatu P i \ podkomisarz Borowski 
został przeniesiony na kierownicze »t*-
nowisko do 6-go komisarjatu P.P. 

Dotychczasowy k}erownik 6-go kom 
asp. Frydrychowski przeniesiony został 
na takież stanowisko do 14-go komisarje 
tu P-P-

Aspirant Brzozowski przybyły przed 
kilku dniami z Warszawy objął kierował 
cze stanowisko w 12-ym komisariacie 
P. P. (p). 

NUlimi TABELI POTRftCEfl 
na rzecz Funduszu Bezrobocia oraz tabelkr 
łącznych potrąceń na rzecz podatku od upo
sażeń służbowych i 10% dodatku do powyż
szego podatku obowiązującą od 1 kwietnia 

poleca 

A. J. Ostrowski, Piotrkowska 55 

„ U W I E D Z I O 
( B I A Ł E N I E W O L N I C E ) 

Wielki przebój polski. Udział biorą 

Maria Malicka, K r y s t y n a Ankwicz. Junosza Stępowski, 
Zbyszko Sawan, Tadeusz Olsza, Czesław Skonieczny, Stanisław Solański 

Od jutra w E U N I K . 
1 i n n i 
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- T E A T R MIEJSKI. 
2 wys tępy -Michała Znicza w „Szwe jku" . 

Dziś. w t o r e k i środa 2 w y s t ę p y u ta len towa
nego a r t y s t y Michała Znicza, k tó ry po swych 
triumfach we Lwowie k r e o w a ć będzie popiso
w a role w głośnej sztuce Haska „Dzielny wo
łek Szwejk'*. Ceny mieisc od 75 gr. do 6 zl. 

W e czwar t ek pikantna komedją Savo i r ' a 
„Ka ta r zyna" . At rakc ja dzisiejszego wznowienia 
beda nowe obrazy m. in. s łynny „przemarsz 
wojsk 1 1 . 

„LUDZIE W H O T E L U ' . 
W sobotę premjera w y r e ż y s e r o w a n e j przez 

K. Ta t a rk i ewicza głośnej sztuki Vicki Bauma 
„Ludzie w hotelu*', s tanowiącej ewenemen t tea 
t r ó w berlińskich i wiedeńskich. 

W niedzielę o godz. 12 w pot. urocza bajka 
dla dzieci „Wese le lalki'* w reżyser j i L. Zbuc-
kiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w to rek i ś roda 2 osta tnie w y s t ę p y świet 

neł p a r y a r t y s t ó w : Marji Modzelewskiej i Ale 
ksandra W ę g i e r k a w kapitalnej komedji Vcr-
ncuil*a ..Kłamstwo'* (Pan Lnmbcr th lcr ) . 

W czwar t ek po cenach zniżonych u rocz j ; 
. .Kor t spor t i miłość'*. 

„ In te res z Ameryka" . 
Na ukończeniu pod reżyse r i a J. Leśniew

skiego wyborna komedją P. Franka „Interes z 
A m e r y k ą ' w przekładzie Marcelego Wileckie
go, k t ó r y wesołą tę sztuką ulokal izował na s to
sunki łódzkie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. w to rek . Środa i czwar t ek efektowna, 

urozmaicona śp iewami 1 tańcami opere tka Kai-
mana „Piękna Holenderka'*. 

W próbach a r cyc i ekawa sztuka osnuta na 
tle zycła robotniczego w Łodzi, pióra Tadeusz* 
Warcha łowsk i eg o p . t. „Dziewczę z fabrykf". 
Reżyseruje St . Dębicz. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Pio t rkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą sobotę * niedzielę wystawia 
Tea i r Popularny a rcyzabawny wodewil w 4-ch 
aktach ze śpiewami i tańcami p . t. „Białe Far
tuszki Rcżyeerujc dyr. J, Pilarski. 

KONCERT ERIKI MOR1NI. 
W czwartek, dnia 23-go b. m„ odbędzie MC 

w sali ilhartnostyi 15-ty (ostatni) koncer t mi
strzowska, k tórv uświetni fenomenalna skrzy
paczka Erika Mormi. S ława jej rozbrzmiewa 
po całym świecie gdyż istotnie jej skrzypce śpie
wają, a muzyka czaruje i mało dztś fest na świe
cie takich skrzypków, którzy wywierają na pu
bliczność tale potężne wrażenie. Gcnjalna ar tys t 
ka przygotowała^ dla Łodzi bogaty i p i ękny pro-
.'ram 
^V*«43f»OtXXXXXXXXXXXXXXXX>00000^ 

Pe łna tabela wygranych 
27-go dnia ciągnienia 5 klasy loterji państwowej. 

Przed przerwa. 
Głównlejsze wygrane. 

5.000 zł. wygrał nr. 36040. 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 42105 

125828 127435 145887 145994 153600 
166470. 

Po 1.000 zł. wygrały n-rv: 4703 
54974 57630 73511 76371 103261 113032 
120850 126437 128655 151012 165573 
190331 197182. 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 5774 8997 
11263 14810 15798 17473 18566 18756 
18864 20453 25900 26394 27825 30298 
31305 31491 34300 39756 39883 55737 
56810 59454 66308 68281 69373 71362 
75747 76264 77380 S0242 81907 89877 
91635 93625 97513 101524 101989 
110879 115014 115236 125554 127085 
127418 134179 134569 135474 137192 
137523 146471 146700 147133 149849 
159064 160496 163629 163948 165189 
165213 165402 166101 169364 169588 
173710 176749 177918 178964 181710 
182934 189378 192066 199940 199097 
200532 209783. 

33 113360 551 700 818 22 114060 239 93 432 
557 684 752 115102 87 606 25 732 U 6327 435 
542 58 117365 99 501 87 696 708 824 118690 
91 731 823 119183 559 881 120366 82 451 665 
847 82 929 121125 259 590 602 122091 212 
398 584 123308 694 124125 250 323 623 66 84 
87 982. 

125022 79 110 213 381 565 630 96 747 89 
126211 623 40 127173 87 292 469 528 8J3 

128067 66 86 157 574 90 673 95 767 129045 
702 130021 61 135 598 912 33 67 131532 730 
132023 85 94 963 133050 54 135 225 336 433 
39 881 988 134112 455 659 700 841 52 53 54 
135147 475 502 72 828 37 89 136109 80 379 
401 99 500 67 137067 72 516 858 138133 71 
469 509 799 894 918 139139 232 7 0 . 3 4 5 556 
792 140078 104 36 213 315 820 141214 339 
526 677 931 141218 52 328 590 635 950 143114 
92 248 51 99 334 523 670 712 22 144182 310 
624 743 49 145252 465 79 523 34 626 742 74 
806 10 956 146539 602 827 83 951 147137 203 
93 404 636 766 817 21 149180 313 40 502 
610 92. 

150300 688 889 963 151602 727 48 152020 
37 191 286 350 450 90 714 61 153059 145 324 
61 763 895 154238 80 155009 34 722 969 
156025 144 286 344 569 908 157110 432 714 
923 79 158233 98 303 52 64 441 45 750 .159086 
172 223 603 831 85 928 160136 368 597 612 
907 95 161025 78 94 278 359 493 668 923 80 
37 751 867 95 967 164015 222 344 798 165096 

Podajemy do wiadomości Ogółu 
że wszyscy P. T. Gracze zgłosić się mogą do nas po odbiór wszelkich wygranych lak 

również stawek! 
P I O T R K O W S K A 2 2 
P I O T R K O W S K A 6 6 
P a b j a n l c e , P I . Dąbr. 3 . 

Losy do 1-ej kl> już kupuje każdy w nasze} Najszczęśliwszej kolekturze! 

IŁ.' 

S . J A T K A i 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO R A D J A " . 

WTOREK, dnia 14 kwietnia 1931 r. 
Godz 11.58—12.05. Sygnał czasu z Warsza

w - i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie , 
12.05—1.315: Muzyka z płyt tframol>a;>wych 
fkmy A. KliegbciJ P io t rkowska Nr. 160 13.15— 
13.25 Odczytan ie programu dziennego i reper 
tuar t ea t rów i kin. 13 215—14.40: Przerwa. 14 40 
—15.00 Odczy t dla m a t u r z y s t ó w pt.: „Mickie
w i c z " — odczyt IIT-ci — wygi . prof. Konrad 
Górski (tr. z W - w y ) . 15.00—15.20 Odczyt dla ma 
tu rzys tów p. t „Grundwald i B e r e s t e c z k o " — 
wygi . prof. Henryk Mościcki (tr. z W - w y ) . 15.35 
— 15.50 Chwilka lotnicza. „Obrona przec iw
lotnicza kraju* — w y g i . inż. Jan Kawecki ( tr . 
z W a r s z a w y ) . 15.50—16.10 Kokainizm i jego 
skutki'* — w y g i . dr. J. Stein (tr. z W - w y ) . 16.10 
—16.15 Komunikat dla żeglugi i r y b a k ó w , ( t r . 
z W - w y ) . 16.15—17.15 Muzyka z p ły t gramofo
nowych z W a r s z a w y . 17.15—17.40 Odczy t dr . 
Jana Śmigielskiego z dziedziny naukowej o rga
nizacji p r acy (tr. z W - w y ) . 17.45—18.45 Popu
l a rny konce r t symf. w w y k . Ork. Filharmonii 
W a r s z . pod d y r . G. Fi te lberga (tr. z W - w y ) 
1) Kurpiński: U w e r t u r a do op. „Kalmora" . 2) 
Chopin: Krakowiak Es-dur . 3) Noskowski : Polo
nez eligijny. 4) Kar łowicz: W a l c z s e r enady na 
ork. smyczkową. 5) Kondracki : P a r t o t a . 18.45— 
19.10 Rozmaitości . 19.10—19.25 Komunikat Izby 
P r z e m . Handl. w Łodzi i odczyt , p rogramu na 
dzień nast . 19.25—19.35 P ł y t y gramofonowe z 
W a r s z a w y . 19.35—19.50 P r a s o w y dziennik rad io 
w y z W a r s z a w y . 19.50 Transmis ja z ope ry War 
szawskle j Ope ry „Madame But te r f ly" Puccinie-
go. Po operze komunikaty: PAT, meteorologicz
ny, policyjny, spo r towy oraz muzyka lekka i 
taneczna z W a r s z a w y . 

ŚRODA, dnia 15 kwietnia 1931 roku. 
Godz. 11.58—12.()5. Sygnał czasu z Warsza

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12 05—13.15: Muzyka i płyt gramofonowych 
firmy A KUntjbcil. Łódź. P io t rkowska Nr. 160. 
!3 15—13.25: Odczytanie programu dziennego i 
r epe r tua r t e a t r ó w i km. 13.25—14.40 P r z e r w a . 
14.40—15.00 Odczyt dla m a t u r z y s t ó w p. t. „Sło
wacki'* — odczyt I-szy — wygi . prof. Leon 
P łoszewski (tr. z W - w y ) . 15.00—15,20 Odczyt 
dla m a t u r z y s t ó w p. t. „Ruchy rewolucji w r. 
1848*' — w y g i . prof. Janusz Iwaszkiewicz (tr. z 
W . w y ) . 15.20—15.50 P r z e r w a . 15.50—16.10 Ra-
djokronika — wygłos i dr. Marjan S tępowski (tr. 
z W - w y ) 16.10—16.15 Komunikat dla żeglugi i 

• rybaków (tr. z W - w y ) . 16.15—16.45 P r o g r a m 
dda dzieci. 1. Opowiadanie J. Grabowskiego pt. 
. .Europa". — odczyta p. M. Stronska. 2) T ra ns 
misja z Wilna. 16.45—17.45 Muzyka z płyt gra
mofonowych. 17.15—17.40 Odczyt z Krakowa. 
. .Człowiek w p rze s t ępcy" — wygi . dr. prof. \VL 
Wol te r . 17 .45--1M5. Koncert popularny ork. P. 
R. pod dyr . J. O z i m s k i e g o . 18.45—19.10 Roz
maitości. 19.10—19.25 Komunikat Izby Przem. 

P o 250 z ło tych w y g r a ł y n - r y : 
526 G20 807 37 1140 56 297 342 405 544 83 

672 760 90 801 968 2052 261 500 10 665 83 
747 3017 121 208 659 763 4042 427 48 694 933 
5156 674 824 56 6205 726 971 7041 136 592 
8164 350 714 869 9328 472 559 741 10165 295 
11270 363 522 64 821 933 12082 195 259 703 
985 62 13205 442 801 14621 781 84 15019 220 

.512 730 66 16133 66 79 17012 38 328 32 559 
694 766 973 18109 920 19090 110 307 95 481 
569 872 20422 640 60 802 20 94 21171 316 
94 479 679 753 22125 74 444 23002 69 644 
710 21 77 24034 110 82 589 634 715. 

25270 74 439 550 735 26078 139 53 210 39 
563 644 846 27000 157 265 370 693 857 28305 
562 600 792 8 2 ^ 3 3 987 29347 495 544 796 
938 30210 43 53 466 80 526 805 60 31229 494 
854 911 32120 209 322 425 43 78 639 788 

33027 73 190 409 89 611 900 26 27 85 34188 
765 856 935 73 35041 68 129 213 331 64 557 
637 36199 303 83 483 508 730 79 886 978 
37113 470 589 733 909 38104 77 355 93 414 
516 627 30 706 840 78 98 39153 347 93 588 
661 778 40123 669 73 860 41261 334 85 533 
58 793 882 984 42158 269 312 461 43020 77 
117 382 526 651 785 896 44028 36 558 634 
875 45127 61 93 559 76 80 623 46293 427 70 
765 921 67045 48 176 226 417 50 55 538 53 

83 656 48218 35 493 504 631 66 702 989 
49112 391 434 516 962. 

50000 233 435 684 51043 859 66 52007 19 
77 100 200 389 717 833 81 87 994 53928 661 
786 818 74 54057 928 77 55131 35 91 744 
56029 129 251 72 586 608 778 861 933 57095 
223 57 327 430 47 89 627 54 737 92 917 93 
58070 526 612 910 59071 321 30 550 78 686 
895 60028 39 67 125 56 462 524 55 956 61081 
115 214 60 391 896 62076 213 334 56 905 7 

84 63063 247 339 453 504 27 64007 166 83 314 
38 620 75 928 65078 99 172 268 374 410 84 
692 756 808 66058 319 457 67095 178 515 45 
689 68078 82 186 93 639 56 69564 81 830 945 
70024 138 333 634 910 56 81 98 71177 347 
846 72092 206 337 419 50 665 720 73217 91 
334 483 553 773 74386693. 

75036 56 86 91 178 274 406 38 766 923 
76075 113 390 706 10 913 56 88 77127 79 415 
745 806 92 78335 882 951 79070 143 385 545 
61 796 80080 134 253 309 460 81004 65 426 
554 705 82109 354 907 924 83099 381 84 460 
845 84160 208 46 59 67 335 833 37 70 85252 
660 943 86002 13 140 309 76 514 32 749 990 
87013 64 97 472 512 672 994 88433 553 648 
59 87 794 89212 367 90001 143 206 450 592 
621 710 809 36 91 96 948 91496 665 97 902 
92114 434 48 78 626 756 924 25 47 77 93434 
500 643 879 973 94465 629 815 95081 176 78 
265 565 629 813 911 96067 121 69 71 88 387 
611 852 72 97543 97 634 69 98324 414 38 931 
99076 111 407 43 52 69. 

100315 25 606 703 951 101438 60 624 102071 
112 76 609 34 740 979 103139 45 174 446 573 
603 22 843 104055 387 704 79 859 979 105175 
264 314 98 535 62 742 831 14 966 106132 48 
51 424 624 41 721 68 107062 261 64 428 60 
75 713 108051 153 213 818 908 109082 96 312 
96 602 32 72 110025 108 858 984 111098 103 
348 445 732 821 22 112046 188 326 487 914 

Handl. w Łodzi i odczytanie p rogramu na dzień 
nas tępny . 19.25—19.40 P ł y t y gramofonowe. 
19,40—19.55 P r a s o w y dziennik r ad jowy t W a r 
s z a w y . 20.00—20.15 „Wśród książek*' — prze 
gląd najnowszych w y d a w n i c t w omówi prof. Hen 
ryk Mościcki (tr. z W - w y ) . 20.15—20.30 Odczy t 
muzyczny z W a r s z a w y . 20.30—22.10 Koncert 
międzynarodowy "z Budapesztu . 22.10—22.35 Fel 
jeton p . t. „Świę to chleba w Wenec j i " — wyg i . 
W a c ł a w Sieroszewski (tr. z W - w y ) , 22.25— 
22.3J Płyty gramofonowe % W a r s z a w y . 22.35— 
-1.00 Komunikaty: PAT, meteorologiczny, poił* 
cylny, spor towy, oraz muzyka taneczna z W a r 
szawy. 

| 8 1 162097 178 405 614 17 76 864 163350 521 
182 232 477 95 502 60 630 869 166507 67 621 
705 167094 363 522 612 59 168097 400 38 41 
73 88 99 587 88 169461 591 694 733 815 170178 
458 627 87 899 171027 140 232 406 16 593 737 
98 172031 119 192 285 683 173345 94 404 24 
60 660 901 24 174061 168 268 558 887. 

ł 175021 184 497 523 45 176054 261 344 576 
81 777 824 27 920 177101 259 334 505 793 888 
178046 233 641 74 98 811 76 179007 283 358 
358 427 653 807 66 963 180158 549 773 917 
76 80 181285 755 942 1822030 52 59 566 749 

.85 804 65 967 183046 465 500 39 687 185370 
669 701 14 829 994 187074 243 509 46 188355 
420 78t 884 189331 557 63 988 190026 345 633 
61 737 70 197005 298 353 92 456 699 782 837 
57 987 192104 49 58 96 260 577 74 803 95 
193487 839 934 72 80 194000 70 156 219 84 
404 54 80 572 84 195022 41 53 375 848 79 
969 196027 194 267 597 656 780 842 920 

,197268 694 907 198230 73 659 711 43 54 
199495 523 41 877. 

1 300125 567 724 42 71 842 201005 121 126 
'396 456 916 202025 29 49 109 501 87 638 90 
J809 97 203097 114 225 58 507 604 82 732 68 

204087 142 316 430 670 76 729 34 205487 666 
972 206201 567 630 52 207047 329 47 600 711 
882 968 90 208320 404 80 86 545 624 64 703 
209160 253 50 71 70 339 716 968. 

Po przerwie: 
Premie po zł. 3.000: 
Nr. 13662 + 250 zl 
Nr. 23289 + 250 zl 
Nr. 64864 + 250 zł. 
Nr. 90241 + 250 zl 
Nr. 111187 + 250 zl 
15.000 zl nr. 125044 
5.000 zl. nr. 109967 
3.000 zl nr. 21635 
Po 2.000 zl wygrany n-ry: 3452 

21438 34292 36612 37017 62651 123076 
Po 1.000 zł. wygrany n-ry: 4194 

12062 18143 20704 44396 46273 48587 
78206 88198 97488 122830 132982 164851 
166260 199255 304251 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 4432 7370 
11963 13243 15843 16982 24402 26381 
26958 29490 31032 33326 36936 37892 
39499 39710 42016 43143 49943 57591 
58806 59357 62017 67004 67848 71796 
72128 75965 76496 80462 80717 83050 
83912 84254 86480 97694 101887 104140 
105448 109243 112976 113083 113708 
116917 118414 120282 120520 122388 
123495 125586 127196 127651 131280 
131329 135287 143902 148838 152219 
153312 154891 158588 159847 160064 
176912 177821 178315 179660 180666 
180669 182832 183171 188411 191733 
192526 193239 195301 198078 198259 
198816 203187 209137 

STAWKI: 
237 375 802 1065 330 610 636 833 58 980 

2032 118 23 291 352 645 3221 30 522 4004 2M 
570 5174 267 720 72 808 95 940 6228 37 481 560 
?89 961 7090 142 755 8008 133 45 822 9481 887 
951 76 10237 478 635 792 807 951 99 11209 19 
92 427 537 679 712 44 812 999 12066 13033 55 
82 298 617 90 963 14417 641 858 921 15034 454 
809 989 16319 524 55 69 17181 245 766 553 18127 
218 92 449 580 703 93 836 960 19118 325 435 

| 9 8 534 754 20015 106 15 79 218 60 546 848 59 
'901 83 21007 201 807 928 22146 338 428 70 519 
67 658 23011 329 562 754 859 24170 273 640 72 

1712 960 61 
1 25072 74 139 47 211 473 509 71 82 909 26036 

722 94 949 27113 55 233 61 451 673 806 28020 
244 66 84 857 76 29012 121 222 485 739 936 48 
30117 682 704 12 870 31373 499 667 709 828 905 
32405 816 933 33178 453 562 863 915 34114 39 
368 402 693 36171 234 489 505 8 68 711 967 
36417 34 47 51 37093 247 303 87 469 518 678 
813 962 38035 222 429 43 562 39025 107 226 
40029 117 204 668 807 958 41188 241 87 481 663 
865 8842133 51 343 552 64 891 43663 774 880 
44338 57 87 550 64 696 741 89 45089 432 738 
833 951 46523 24 38 651 702 4 969 47118 55 92 
323 27 722 30 60 89 814 48197 390 911 49156 

50092 173 239 458 838 51502 704 25 89 815 
53 969 52154 536 660 958 53018 270 511 83 728 
901 54021 29 146 200 470 557 657 66 815 960 
55060 69 155 201 334 64 75 591 965 28 56057 305 
95 553 693 57291 675 58133 92 328 538 760 
59013 170 287 313 45 404 90 687 90 60144 362 
67 79 436 585 612 828 46 67 914 61044 75 115 
219 485 632 774 98 62054 82 285 424 62114 207 
309 445 515 884 926 64075 87 138 211 93 329 583 
682 746 97 841 52 65 65257 531 66159 296 48? 
738 9 13 67159 326 31 940 68255 310 624 631 
69246 76 78 433 66 790 801 60 70086 299 339 47 
50 434 83 518 690 797 813 78 90 71008 102 354 
56 90 794 72263 566 773 73009 181 353 65 439 
638 80 742 815 74254 378 834 84 967 

75153 76 272 55 386 751 76004 153 57 58 413 
84 617 24 77425 541 48 85 78082 306 77 87 423 
517 79076 243 447 730 899 970 83 95 80165 562 
624 66 727 918 81122 363 466 918 19 82211 514 
99 83043 703 940 53 69 84108 99 253 525 86 743 
85045 66 255 463 598 86050 111 67 277 359 633 
87170 200 87 521 980 88266 458 589 635 832 901 
89005 66 251 317 59 69 9] 727 822 36 90263 68 
788 995 97 91053 155 402 816 972 92029 175 321 
35 64 639 909 71 83033 263 731 65 874 981 
94096 109 462 547 69 645 78 95580 635 8? 96 
502 83 642 44 751 808 18 25 33 900 17 19 65 
97202 677 844 98009 62 382 841 99049 84 653 
832 54 55 971 

100139 75 266 99 324 715 853 76 101039 166 
i 75 91 220 597 601 824 61 102179 284 344 55 687 
I 7f3 989 103289 364 468 520 602 845 104503 604 

105026 170316 417 547 896 106126 75 352 843 963 
107183 225 360 583 108194 249 432 747 109027 
204 537 727 813 110136 320 659 771 825 111057 
176480 112234 375 581 649 746 113345 68 430 
634 710114043 417 625 800 15 56 93 115040 331 
437 63 97 806 32 45 948 51 116077 378 436 

i 117142 265 487 610 750 816 20 84 118002 122 313 
490 592 809 95 119157 200 353 96 527 46 729 863 
78 120099 102 11 82 206 539 63 781 97 907 73 
121017 146 332 588 624 25 35 830 122163 58e 
755 93 913 37 90 122163 586 755 93 913 37 90 
123100 218 54 329 92 99 445 976 124007 51 476 
657 61 768 98 820 37 970 95 

125013 170 672 870 956 126333 127098 217 
565 656 61 777 86 810 65 128136 95 244 328 615 
97 1?90Q9 ?Q9 557 696 854 

1 130116 97 309 95 460 82 574 131172 96 217 
477 693 929 132029 207 22 577 789 824 37 6S 
133029 150 329 65 416 502 762 883 96 134112 43 
649 805 135352 621 998 136119 225 828 71 75 
92 792 994 137171 462 77 511 601 87 710 138256 

,421 78 643 876 931 76 139423 819 52 
f 140038 158 222 374 453 539 73 651 749 902 

12 141014 14 169 685 801 93 142020 132 498 52l 
662 802 943 71 143163 509 609 725 144025 40 
143 253 381 563 84 848 145060 124 298 584 146209 

i 302 601 703 812 36 45 911 147255 413 542 650 
248036 180 330 76 634 886 954 57 149082 105 
713 96 961 

150007 125 67 72 241 97 521 94 151383 414 
46 551 152135 564 671 812 904 153298 530 634 
704 155187 358 421 571 686 156082 100 43.? 
157328 91 631 799 814 158707 12 204 92 159036 
255 510 837 160015 27 100 18 87 500 84 853 869 
161068 116 297 451 564 80 722 830 87 162173 
200 69 495 542 903 163082 283 557 629 96 750 
60 939 164002 920 165065 30 141 224 372 98 588 
740 45 960 166108 50 534 87 167123 252 392 80l 
168018 58 83 519 697 861 66 169143 85 400 32 
609 776 170007 415 613 88 807 13 171198 732 42 
172165 286 627 51 764 173118 231 413 547 174220 
478 700 69 

175104 35 339 493 57 565 964 176111 94 254 
323 812 943 177028 102 276 312 447 942 812 

I 178390 426 87 96 546 730 867 951 179054 658 
858 180023 91 402 25 820 55 181049 889 182090 
99 524 183200 403 531 37 70 731 80 800 20 
184187 396 50725 88 966 185061 120 50 218 486 

1533 646 69 764 817 186058 677 796 980 187315 
482 512 650 765 188058 369 92 536 700 876 

I 189299 308 10 539 051 190025 367 679 723 93 
962 191122 518 41 610 192074 322 193087 162 
62 554 614 771 918 20 -94199 200 579 731 830 
195068 127 207 370 459 579 814 196269 81 581 

,633 39 197045 70 296 540 793 96 893 999 198231 
i 376 432 67 745 903 199009 66 236 48 328 89 451 
542 600 

200017 75 340 468 561 96 895 201028 48 243 
93 867 859 202111 249 328 99 479 85 609 203029 
70 279 364 443 959 65 204213 441 753 813 887 
205163 314 58 467 611 51 73 751 63 819 206220 
443 51 520 35 736 957 207018 107 72 437 650 
208018 389 586 864 964 209111 356 57 515 64 
860 948 

AdminisfraciĘ 
domów, zarząd interesów przyjmie bankowiec 
TKJwainy. doftw-WozoriY. Referencie. Gwarancja 
Łaskawe zgłoszenia Warszawa: ekrzywka pocz

towa 81, lub tdlefon 713-24. 

e e e w e t e e t i i e e e e m *e>ei*e»*)e>A«MMMM»e?« 

ri. i i Jo/Ef s n r i 
Akuszer-GInekolog 
Przyjm od 3-f i 5 i 7 - 8 

Piotrkowska 17, tel. 107-13. 
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ł a w n i k ó w 
Kto doniósł wiceprez. Wielinskiemu? Dzieje pierścionka, z a k u p i o n e g o u . . . n i e z n a 

nego jubilera. — P l o t k a , czy oskarżenie? - Na c z y i m palcu jest pierścionek. 
Ławnik Kuk wyjaśnia, że został on oskarżony przez urzędnika magistrackiego 

Od p. ławnika Kuka otrzymaliśmy 
Poniższy list z prośbą o zamieszczenie: 

szanowny Panie Redaktorze! 
Na skutek wiadomości o wydarze-

^ach w samorządzie Łódzkim, dostarczo 
nYch mi przez moich przyjaciel] poliiycz-
nych, powróciłem w niedzielę do Łodzi, 
Przerywając mój urlop wypoczynkowy, 
należny mi za rok 1930. 

Po zaznajomieniu się z całokształ
tem sprawy, w dniu dzisiejszym udałem 
siQ do prezydenta miasta, p. B. Zienręc-
ki- -

ciego, czy jedny: 
Upomnianych w wywiadach jestem ja, 

P. Prezydent odpowiedział mi, że po 
dawane przez dra Wieljńskiego okolicz
ności 
dopuszczają możliwość, że chodzi o pcw 
ft* wydarzenia, związane z moją osobą. 

Na podstawie tej odpowiedzi, nie 
chcąc niecierpliwić opjnji publicznej, u-
Pfaszam Pana Redaktora o wydrukowa
nie w poczytnem Jego piśmie następują
cego: 

Któregoś dnia w miesiącach letnich 
roku zeszłego p. dn Wiefiński, wówczas 
UTzędujący prezydent miasta wezwał 
ftinie do swego gabinetu i w obecności 
dwuch członków Magistratu i dwuch u-
rzędników miejskich zakomunikował mi, 

feld-Po!ecki i oświadczy! mu co nastę
puje: 

„Przed pewnym czasem powiedział 
mi nicjakj p. Minc, któremu o tem mówi 
ła inna osoba (nazwiska trzeciej osoby 
nie pamiętam czy też p. Birenfeld-Pole-

soba druga p. Minc również pozytywnie 
nie twierdziła, że wspomniany przedmiot 
otrzymałem ja, czy żc dla mnie on był 
przeznaczony, a tylko, żc mówiła mu o 
tem trzecia osoba i to znów nie pozyty
wnie i że trzeciej tej osobje o tem rów 

cki nazwiska tego nie wymienił czy nic nież nie w formie pozytywnej mówiła 
- a jf "T J 

znał), że osoba ta słyszała od jednego z 
jubjlerów łódzkich, jakoby jeden z przed 
siębiorców, pracujących dla Magistratu 
m. Łodzi zamówił u wspomnianego jubi
lera przedmiot wartościowy, przeznaczo 
ny jako podarunek dla ławnika Kuka*'-

Po zakomunikowaniu mi tych słów za 

czwarta osoba, należy sprawę zaliczyć 
do plotek, krążących nieustannie po mie 
ście o osobach piastujących urządv publi 
czne a rozsjewanych przez ludzi złej woli 
czy też przeciwników, w formie, której 
prawnie ująć nie można i żc ewentualny 
proces nic da wyniku dodatniego a nato 

protestowałem gorąco przeciwko formje, j miast ludziom złej woli pozwoli n a »uzy-
w jakiej mi p. dr. Wicliński podał do ; wanie sobje". Na podstawie tej opinii 
wiadomości o wspomnianej pogfosce czy 
plotce, żądając natychmiastowego wy
jaśnienia sprawy. Zawezwany dostawca 
magistracki, który jakoby mjał mnie ob
darowywać, na zapytanie odpowiedział 
mi, źc istotnie zamawiał pierścionek war 
tościowy u jubilera (nazwiska nje pamię
tam), lecz, że pierścionek ten posiada je
go własna żona, a nie ja. 

W związku z tem poproszeni zostali 
na naradę radcowie prawni magistratu 
p.p. Żelazowski j Sztromajer, ponieważ 

konferencja uznała wszczęcie procesu za 
niemożliwe. Nie było mowy o tem, że 
miałem oświadczyć czy powiedzieć, czy 
się zobowiązać, że mimo tej opinji praw-
njków udam się do sądu. 

W kilka dni później, po powrocie p. 
prezydenta Ziemięckiego z urlopu, przed
stawiłem mu sprawę formy zakomuni
kowania mi o plotce z żalem, dlaczego 

udfciął we wspomnianej konferencji t 
którzy znali sprawę, nie wytaczając p. 
dr. Wielińskiego, zakomunikowali mi po 
tern wyjaśnieniu swe niewzruszone zau
fanie koleżeriskoścl i przyjaźni. 

Tak przedstawia się sprawa, tajemni
czo podawana prasie z niedomówieniami. 

Jak z powyższego widać nie była ona 
wcale tajemniczą, gdyż znali ją nietylko 
członkowie prezydium magistratu i „par
tyjne" osoby, lecz również niewątpliwie 
bezpartyjni ludzie, jakimi sa PP- radcy 
prawni miejscy. 

Nie przypuszczałem nigdy, że wyżej 
podana plotka będzie komukolwiek po
trzebna do psucia mej opinji, którą wy
robiłem sobie w mieście naszem uczciwą 
pracą spęłeczną, zwłaszcza, że osobyf 

które sprawę powyższą wniosły, po wy
jaśnieniu jej, przeprosiły mnie. 

Obecnie, gdy pogłoski te w mglistej 
formie są powtarzane, oświadczam po>-
blicznie, że wyciągać będę najdalej rdą-
ce konsekwencje przeciwko szerzycielom 
plotki tej, czy plotek innych i to jaiko 

p. prezydent mi wcześniej nie mówił o'człowiek, oszkalowany podczas pracy na 
istnieniu plotki tej. P. prezydent wów-1 urzędzie publicznym. 
czas mi odpowiedział, że sprawa była 

*e przed czterema miesiącami zgłosił się' nieważ p, Bircnfeld-Polecki pozytywne 
do niego urzędnik magistratu p. Biren- 1 go zarzutu sformułować nie może, że o 

zażądałem oddania sądowi karnemu mu znana i że po zastanowieniu się nad 
oszczerców do ukarania drogą urzędowa, nią wspólnie z p. dr. Wielińskim nie 

Radcowie prawni po wysłuchaniu uznał za możliwe wszczęcie jakichkol-
całokształtu_ sprawy oświadczyli, że po- wiek kroków, uważając, że chodziło o 

zwykłą płotkę. 
Członkowie magistratu, którzy brali i 

Powyższe moje pismo do Pana Re
daktora podałem prezydentowi miasta, 
p. Bronisławowi Ziemięckiemu do wia
domości. 

Ławnik Magistratu, Przewodniczący 
Wvdziału Podatkowego 

(—) Ludwik Kuk. 

P. ławnik Izdebski gorąco zaprzecza, jakoby 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z enuncjacjami p. wice
prezydenta dr. Wielińskiego, umieszczo
nymi w ostatnich dniach w prasie, a do-
tyczącemi dwuch ławników, przypusz
czać mogę, z poniżej wyłuszczonych oko
liczności, iż jednym z tych ławników ja 
testem. 

Wobec powyższego proszę o łaskawe 
Mieszczenie następującego oświadcze
nia w Jego poczytnem piśmie: 

W sierpniu ubiegłego roku p. wice
prezydent dr. Wieliński, w obecności kil-
*u osób zakomunikował ml, że zgłosił 
się do magistratu przedstawiciel pewnej 
Warszawskiej firmy i oświadczył, źe 
zwrócił sfa do niego pewien pośrednik 
handlowy z Łodzi z prośbą o powierzę-
ftfe mu przedstawicielstwa owej firmy 
na m. Łódź, podkreślając, że dzięki oso
bistej znajomości ze mną będzie mógł 
* korzyścią reprezentować te firmę, za 
°o zażądał jednak dużej prowizji. 

P. wiceprezydent dr. Wieliński wy-
fitienił nazwisko owego pośrednika i za
pytał 

czy go znam i czy gotów jestem wy- 1 
stąpić przeciwko niemu na drogę sądową 
za nadużycie mego nazwiska dla celów 

osobisty cłh 
W obecności tychże osób powiedziałem,' 
że osobnika tego znam. lecz nigdy o zad-, 
nych dostawach dla miasta z nim nie 
rozmawiałem i że gotów jestem wycia-, 
gnąć z tego daleko idące konsekwencje. \ 

Wezwany przeze mnie ów pośrednik 
wyjaśnił, że zwracał się do przedstawi
ciela wspomnianej firmy, ale występo
wał we własnem imieniu i nie miał żad
nych podstaw do przypuszczeń, że zna
jomość ze mną ułatwi mu uzyskanie do

staw dla miasta. Przytem oznajmił, że 
jeżeli jestem w jakikolwiek sposób do
tknięty tą sprawą gotów jest dać mi sa-
tysfjikcjie moralną przez złożenie odpo
wiedniego oświadczenia na piśmie. Rze
czywiście przesłał bezzwłocznie na ręce 
p. wiceprezydenta dr. Wielińskiego pis
mo, które w swej treści zawierało oświad 
czente, że jeśli zwrot o stosunkach w ma
gistracie mógłby być zrozumiany, iż do
tyczy mnie w sensie ubliżającym — naj
goręcej mnie za mimowolnie wyrządzoną 
krzywdę przeprasza. 

Pismo to, które do dnia dzisiejszego 
jest w posiadaniu p. dr. Wielińskiego, 
odczytano w obecności tych samych 

osób, przy których początek sprawy byt 
mi zakomunikowany. 

Po naradzie w końcu tegoż posiedze
nia p, wiceprezydent dr, WłelińsW o-
świadczył mi, że z decyzją w sprawie 
wystąpienia na drogę są4ową natęży cze
kać na powrót przebywającego na urlo
pie p. prezydenta Ziemląckiego. 

P, prezydent Ziemięcki, po objęciu 
urzędowania i po naradzie z radcą praw
nym magistratu, nie znalazł podstaw do 
skierownia tej sprawy na drogę sądową. 

Na tem sprawa została zakończona. 
Łączę wyrazy szacunku 

Ławnik Magistratu m. Łodzt 
(—) R. Izdebski. 

Samobójstwo 10-letniego chłopca. 
Wyskoczył on z trzeciego piętra, lecz cudem uniknął śmierci 

zaopiekowała się babka 

TTTTTT M iTTTTTTTTl TT! 1 Uparły samobó;c«». 
Poraź 17 próbuje odebrać sobie 

życie. 
Bogacz Kazimierz, zamieszkały przy 

ulicy Dąbrowskiej 18, mimo młodego 
^ieku, liczy bowiem dopiero 29-lat, zre-
*ygnował z życia i od roku 16 razy usiło 
w a ł pozbawjć się. życia bądź to przez za 
trucie, przerżnięcie żył, tętnicy szyi, po
wieszenie. Gdy wszystkie te wymyślne 
sposoby samobójstwa nie udały się, i w 
każdym wypadku udzielona mu pomoc 
'^karska utrzymała go przy życiu, w dniu 
wczorajszym po wyjścju ze szpitala w 
C za«ie nieobecności domowników, po raz 
17-ty usiłował pozbawić się życia przez 
r ozprucie brzucha nożem. 

Jęki, zaalarmowały sąsiadów, którzy 
Wezwali pogotowie ratunkowe lekarz 
którego po nałożeniu opatrunku w sta-
n i e ciężkim przewiózł upartego samobój
cę do szpitala. 

Charakterystyczne jest, że Bogacz, 
Uzyskawszy przytomność — zaznaczył, 
^ e PO raz ostatni zachowuje się biernie, 
yobec starających się utrzymać go przy 
*Yciu wbrew jego woli, bowiem w przy
szłości nim się ostatecznie pozbawi ży-
cia, zemści się na swy,ch.obrońcach, (a)., 

Wczoraj około godz. 6-ej wieczorem 
miał przy ul. Wierzbowej nr. 14 miejsce 
nicnotowany jeszcze dotychczas w kroni 
kach pogotowia wypadek zamachu samo
bójczego popełnionego przez 10-letniego 
chłopca. 

Na trzeciem piętrze oficyny domu 
przy ul- Wierzbowej nr. 14 zamieszkuje 
ze swą babką 10-letni Henryk SamińskL 
Rodzice jego rozeszli się już dość dawno, 
przyczem ojciec zamieszkiwał w Łodzi 
ze swą przyjaciółką, zaś matka chłopca 
wyjechała na wieś, gdzie podobno rów
nież żyje z jakim mężczyzną w konkubi
nacie. 

Chłopcem 
jego, lecz, 
DZIECKO POZBAWIONE OPIEKI RO
DZICIELSKIEJ CORAZ WIĘCEJ ZA

TRACAŁO CHĘĆ DO ŻYCIA. 
Wczoraj w godzinach południowych ma
ły Henryk odezwał się do swe) babki: 

— Gdyby nie te doniczki, które stoją 
na oknie, tobym wyskoczył na podwórze. 

Babka malca nie przywiązywała wagi 
do jego słów. Około godzjny 0-ej wieczo. 
rem, gdy babka Henryka opuściła na 
chwilę mieszkanie, wszedł on na para
pet okienny i 

Z WYSOKOŚCI TRZECIEGO PIĘTRA 
RZUCIŁ SIĘ NA PODWÓRZE. 
Na odgłos spadającego ciała na pod

wórze wybiegli lokatorzy, którzy się 
przekonali, że malec tylko cudem umk
nął śmierci: padł on mjaniowicie na roz
mokły po kilkudniowych deszczach 
grunt położonego pod oknami ogródka i 
odniósł jedynie powierzchowne potłucze 
nia całego ciała. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mło
docianemu desperatowi pomocy lekar
skiej, pozostawił go w stanie osłabionym 
pod opieką domowników. (ag;. 

Dźwiękowe Jrzyferolne Wesele' 

RAND,/ 
K I N O 

Sztuka 
teatralna 
zrealizowana w przeróbce filmowej przez 
reżysera Vjdora Fleminga, twórcy „Nie

potrzebnego Człowieka" p. t. 

liii i iliii Nitowi). 

„ T R Y U M F 
I L O Ś C I " 

Pocz przedst. o g. 4 po poł.« 
ost. o g. 10.15 w, w sob* 
i niedz pocz. o g 12 w poł-
ost. o g HM5 w Ceny miejsc 
na nie.wsze seanse 
nu porankach po 75 gr. i 1 zł. 

Miłość dwojga młodych ludzi odrębnego 
wyznania. 

= = = = = = W r o l a c h g ł ó w n y c h ; • •••• • = » 
Nancy Carroll, Charfles Rogers, 

ód i z ł . , J. Farre!, Mc Donald, Bernard 
Gorcey* 
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S t a t u t k a r t e l u p r z ą d z a l n i k ó w 
będzie przedmiotem obrad dzisiejszego walnego zebrania 

producentów przędzy bawełnianej. 
ZARZĄD ZRZESZENIA. 

Zarząd Zrzeszenia składa się z 12-tu 
członków, wybieranych przez Walne 
Zgromadzenie w tajnem głosowaniu na 
rok jeden, przynajmniej 3rch członków 
Zarządu z tej liczby .winno być wybra
nych z pośród przędzalników, posiada
jących mniej, niż 25 tys. wrzecion. Człon
kowie wybiorą ze swego grona prezesa 
i dwuch wice-prezesów Zarządu. W ra
zie śmierci lub ustąpienia członka Za
rządu przed upływem jego kadencji, 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie na 
wniosek Zarządu wybiera nowego człon 
ka Zarządu, którego kadencja trwać bę 
dzie do upływu terminu kadencji człon 
ka, na miejsce którego on został wy
brany. 

W dniu dzisiejszym o godz. 5-ej po 
południu odbędzie się walne zebranie 
Zrzeszenia producentów przędzy ba
wełnianej w Polsce. Zebranie odbędzie 
się w lokalu związku eksportowego. Na 
porządku dziennym znajdują się nastę
pujące trzy sprawy: 

1) Sprawozdanie komisji arbitrażo
wej; 

2) Uchwalenie nowego statutu Zrze
szenia; 

3) Wybór władz. 
Zebranie będzie miało przypuszczał 

nie burzliwy przebieg, w związku z za
powiedzianą opozycją outsiderów, nie
zadowolonych z wyniku arbitrażu. Opo 
zycja, poza sprzeciwami natury ogólnej, 
zgłosi szereg zarzutów,formalnych, do
szukujących się w zmienionym statucie 
niedokładności prawniczych. 

Z ważniejszych postanowień, uchwa 
lanego przez komisję arbitrażową statu
tu przytaczamy następujące: 

Zrzeszenie ma prawo: 
a) ustalać normy produkcji przę

dzalń; 
b) ustalenie normy produkcji nie mo

że przekraczać 2-ch zmian.prawnie obo
wiązującego czasu pracy, t. j . jak obec
nie maximum 92 godziny; 

c) jednolite warunki sprzedaży przę
dzy mogą być ustalone na Walnem Zgro 
madzeniu; 

4) wykonywać kontrolę nad produk 
cją i nad sprzedażą przędzy wszyst
kich zrzeszonych przędzalń. 

Nie podlegają redukcji pracy i nie 
będą brane w rachubę przy ustalaniu 
normy produkcji wrzeciona pracujące na 
eksport w formie przędzy lub towaru. 

Członkowie wpłacają jednorazowe 
wpisowe w wysokości 200 zł. oraz opła 
cają składki w wysokości 1/2 centra od 
wrzeciona kontyngentowanego miesięcz 
nie, do opłacania których obowiązany 
jest właściciel przędzalni, a w wypad
ku wydzierżawienia przędzalni solidar
nie dzierżawca do 15 każdego następ
nego miesiąca. Opłaty muszą być re-
eulowane w gotówce. 

Każdy członek zrzeszenia ma prawo 
brać udział w walnem zgromadzeniu 
zrzeszenia, stawiać wnioski i korzystać 
z następującej ilości głosów: 

Członkowie eksploatujący p rzędza ln ie : do 
5.000 wrzec ion majq p r a w o do 1 głosu, od i r 7 V C j f > 1 a m i t p w z g l ę d u n a tn i ż w n r w 
5.001 - 10.000 do 2 g łosów, od 10.001 - 1 5 . 0 0 0 , L^ilA^ 
do 3 g łosów, od 15.001 - 20.000 do 4 g łosów, i wyższej upadłości odbyty się wybory 

Zarząd ,wydzierżawia od przędzalń, 
pracujących poniżej ustalonej normy 
wolne wrzeciona i może pozwolić na 
powiększenie uruchomienia innym przę 
dzalniom członków, odpowiednio do ilo
ści .wolnych wrzecion, oraz ustala wa
runki tych dzierżaw (warunki Clea
ringu). 

Zrzeszenie zawiązuje się z dniem 
1 kwietnia 1931 r. na czas nieograniczo
ny. Każdemu z członków Zrzeszenia 
przysługuje prawo do wystąpienia za 
uprzedriiem 6-miesięcznem zawiadomie
niem, jednakże w żadnym wypadku nie 
może to mieć miejsca przed dniem 1 
października 1933 r., t j . wystąpienie 
może nastąpić dopiero 1 kwietnia 1934 
roku. O ile przed wspomnianym termi

nem nie będzie żadnego zgłoszenia o 
wystąpieniu, termin istnienia Zrzeszenia 
przedłuża się automatycznie o jeden 
rok, poczem najwcześniejszym termi
nem zgłoszenia wystąpienia może być 
I-go października każdego następnego 
roku. 

Na podstawie danych biura staty
stycznego Zrzeszenia producentów przę 
dzy bawełnianej w Polsce zapasy przę
dzy w ciągu ostatniej dekady zwiększy 
ły się o 100 tysięcy kilogramów. Obec
nie w podaży rynkowej znajduje się 
1.300.000 kg. Wzrost zapasów przypi
sać należy martwemu sezonowi podczas 
świąt. — c. -r-

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u , 
Przed kilku dniami wydział handlo

wy sądu okręgowego w Łodzi rozpo
znawał sprawę Szmula Gerbera, włąści 
cielą sklepu wyrobów jubilerskich i 
platerowanych przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 26 — w kwestji zatwierdzenia uWa 
du f zawartego z wierzycielami na ze
braniu w dniu 5 marca r. b. 

Jak wiemy, Gerberowi ogłoszono 
upadłość, w końcu kwietnia r. ub. na żą 
danie trzech firm warszawskich, któ
rym upadły pozostał winien, z tytułu 
protestowanych weksli sumę 4.364 zl. 

Ponadto wierzyciele zarzucali upa
dłemu .• -złośliwe -bankruotwo i prosili # 
zastosowanie ^ g l ę d e r n , niego . -Mfyj 
musu osobistego, do czego . .jeditałę śąd 
nie przychylił się, wobec braku dowo
dów, oddając tylko upadłego pod dozór 
policji. 

Według posiadanych przez wierzy
cieli wiadomości, passywa upadłego 
miały wynosić około 40.000 zł. 

Na początku upadłości, na wniosek 
sędziego komisarza ogłoszono dodat
kowo upadłość Chilowi Gerberowi, ją-
kó wspólnikowi poprzedniego ^padłego, 
jednak po miesiącu upadłość Cliila Ger 
bera uchylono. 

Również nie uwzględnił sąd podania 
upadłego Szmula Gerbera p umorzenie 
upadłości, wobec pojednania się z wie-

Ani grosza kredytu 
4* 

Narwickax» w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15. teł. 129-30, d W i t j 

Wókx*ó ik« 17, 

od 20.001 25.000 do 5 g łosów, od 25.001 — 
.30.000 do 6 g łosów, od 30.001 — 35.000 do 7 
głosów, od 35.001 — 40.000 do 8 g łosów, od ] ,>;x * <r*C:n 

40.001 — 50.000 do 9 g łosów, od 50.001 — ' u 
60.000 do 10 głosów, od 60.001 — 70.000 d o 1 1 

11 g łosów, od 70.001 — 80.000 do 12 głosów, 
od 80.000 - 100.000 do 13 głosów, od 100.001 
— 120.000 do H głosów, od 120.001 — 150,000 
do 15 g łosów, od 150.001 — .180.000 do 16 gło
sów, od 180.001 w z w y ż do 1 7 g łosów. 

Celem zabezpieczenia szybkiego ścią 
gnięcia kar, składek i opłat członkowie 
zrzeszenia deponują w kasie Zrzesze
nia sola weksle blanco, lub papiery war 
tościowe na sumę 45.000 złotych za je
den posiadany przez nich głos na Wal
nem Zgromadzeniu, 54.000 złotych za 
dwa głosy, 53.000 złotych za trzy gło
sy, 72.000 złotych za cztery głosy i o 
9.000 złotych więcej za każdy następny 
głos, wobec czego maksymalny depo
zyt dla członków, posiadających maksy 
malną ilość głosów 17 wynosić będzie 
wśrtość 180.000 złotych. 

Kary porządkowe będą wymierzane 
za uchybienie przeciw formalnym zarżą 
dzeniom, jak np. za niezgloszenie rapor
tu o stanie produkcji, składu lub sprze
daży i t. p. Kary te będą wymierzane 
w granicach od 100 do 5.000 złotych, 
przyczem obowiązywać będzie zasada 
progresywności kary: kara, wymierzo
na za pierwsze wykroczenie, będzie 
prjpy wykroczeniu drugicm podwojona, 
przy trzeciem potrojpna i t d., nie może 
jednak przekraczać wysokości 5.000 zło 
tych; dalsze kary niezależnie od waż 

syndyka i. zachodziła wobec tego oba
wa, czy inni wierzyciele nie będą roś-

pretensji do upadłego Ger-

Sklep upadłego Szmula Gerbera, po 
ogłoszeniu upadłości, został opieczęto
wany przy ul. Nowomiejskiej Nr. .26, 
lecz wxibec uzyskania wyłączenia przez 
brata upadłego .Chila Gerbera; który 
wykazał, że sklep należy dó niego, 

sklep ten zosiai wy łączny z ak tywów 
upadłego^ „. 0hfy Jj.,, Jrjwsfe v ^ v p * M i ^ 

Ze sprawozdania syndyka tymcza
sowego wynikało, iż żadnych aktywów 
poza wyłączonym sklepem upadły nie 
posiadał. 

Na ostatecznem zebraniu wierzy
cieli upadły SzmuJ Gerber zapropono
wał spłatę długu w wysokości 15 proc. 
bez odsetek w ciągu dwuch lat od daty 
uprawomocnienia się układu w trzech 
równych ratacJi po 5 pr.oc. każda, z któ 
rych .zaplata pierwszej ma nastąpić w 
osiem' miesięcy, druga w szesnaście, 
trzecia w 24 miesięcy od pierwszej 
daty. * * „ :; • 

Układ powyższy sąd zatwierdził. 

W tym samym dniu rozpoznawał 
sąd sprawę upadłości spółki akcyjnej 
wyrobów wełnianych H. J. Wiślicki w 
Łodzi ogłoszonej w maju r. ub. na żą
danie dwuch wierzycieli. 

W upadłości tej wierzyciele, jako 
też upadla spółka, złożyli opozycje na 
wyrok ogłaszający upadłość. 

Wierzyciele w swej opozycji doma
gali .się uchylenia upadłości na tej pod
stawie, iż upadłość została ogłoszona 
na trzy dni przed licytacją nierucho

mości, prowadzonej na skutek egze
kucji oponującego ' wierzyciela, czyli 
innemi słowy, upadłą spółka przez pod' 
stawienie wierzycieli, żądających ogło 
szenia upadłości, chciała uniknąć lipy 
tacji nieruchomości. 

Pozatem wierzyciele powoływali sic 
na <tę okoliczność, iż wierzyciel, żąda
jący upadłości, na stwierdzenie nie
wypłacalności upadłej firmy, powoły
wał się na weksel, płatny w 1925 r. na 
1000 zl., który miał za sobą domniema
nie zapłaty, ponieważ złożony. został v 
komornika do.egzekucji w 1926 r., a na^ 
s t ępn i e*podąży1927 r„ t. j . w czasie, 
gdy firnria iipądła % premii asekuracyj
nych sjwaćfk* ękoło t>6! mil jona złotych 
z której to kwoty pokryto wszystkiclj 
wierzycieli. 

W razie gdyby sąd nie uwzględnij 
opozycji wierzycieli co do umorzenia 
upadłości, wierzyciele ci wnosili o cof-
nę.cie upadłości na dzień 30 czerwcu 
1928 r n t . j . na ck<tc płatności weksli, 
złożonych przez drugiego wierzyciela, 
żądającego ogłpszepia upadłości.. Upa
dła zaś spółką w swej opozycji prosiła 
o podniesienie upadłości, Wyjaśniając, 
iż nie znajduje się ona w stanie niewy
płacalności, a tylko w chwilowych trud 
nościach płatniczych ze względu 'na 
ogólny kryzys, co, zdaniem jej, nie uza
sadnia konieczności ogłoszenia upa
dłości. 

Sąd rozpoznawał tylko kwestię op< 
zycji wierzycieli, której jednakże ós.ta 
tocznie nie rozstrzygnął, wobec niejas
ności żądań tychże i nakazał złożeni': 
swych wyjaśnień na piśmie z popm 
ciem odpowiedniemi dowodami. 

Wzrost polskiego eksportu. 
Wywóz w marcu wynosi 163,8 milj. z łotych. 

Nadto wzrósł wywóz skór surowych (o 
0,9 milj. zł.). Następnie zwiększył się wy 
wóz : drzewa (o 2,7 tnilfn. zŁ), w szczegół 
ności bali, desek i łat (o 1,3 miljn. zł.) o-
raz podkładów kolejowych (o 0,6 miJjn 
zł;). Zwi^kszenje wykazuje dalej wywóz 
paliwa (o 1,8 miljn. zł.), w tern węgla (o 
1,3 miljn.;'tl*\; wywóz nawozów sztucz
nych' (o11,3 mtljri. zł.), a nadto wywóz me 
tali (o 7,9 milj. zł.), przyczem wzrósł 
szczególnie wywóz cynku (o 3 0 miljn. 
zł.) ołowiu (o 1*3 niiiljn. zł.), szyn, żelaza 
i stali (o 1.6 miljn. zł.). Wreszcie wzrósł 
wywóz mąterjalów i wyrobów włókni
stych (o -1,5 miljn. zł.), w szczególności 
przędzy bawełnianej (o 0 f2 miijn. zł.), o-
maz przędzy-wełnianej (o 0,6 miljn zł), 

Według tymczasowych obljczeń głów 
nego urzędu statystycznego, dotyczą
cych handlu zagranicznego Rzeczypospo 
litej Polskiej i w. m. Gdańska wywóz w 
marcu r.b. przedstawiał się jak następu
je; ' ; 7 ) • 1 •' 

Wywieziono w m a r c u r. tb. 7967786 
ton towarów^ Wartość w y W ó z u wyniosła 
163827 tys. zł. W porównaniu do lutego 
wywóz zwiększył się w wadze o 121803 
tom, w wartości o 28863 tys. zł. Najważ
niejsze zmjany.w wywozie są następują
ce: Zwicksrył się wywóz artykułów spo
żywczych (o 12,1 miljn. zł.), w szczegól
ności jaj (o 5.5 miljn. zł.), cukru (o 4,9 
miljn. zł.). 

Wywóz trzody chlewnej wykazuje 
zmniejszenie (o 1,3 miljn. zł. przy zwięk-

Upadłości w Warszawie 
W ciągu kilku ostatp ich dni w War 

szawie znów ogłoszono szereg upą 
dłości. 

Między hmemi ogłoszono upadłoś* 
znanej i starej Fabryce Papieru „So
czewka" Sp. Akc, oraz Zakładom Ce
ramicznym — Korwinów, Sp. Akc. (pod 
Częstochową) — firmie „ JanowsK. 
Sucharewski" skład futer (Długa 42). i 
„Dom Agentiirowo - Komisowy He; 
man Obermeller i S-ka'7 Fabryce Dyki 
klejonych' 1 „Multjpjed" :(Marja Mai 
niak), f. „Cukiernia1 i fabryka czekolad\ 
Józef; Sarcewićz i S-ka", f. „B. Świnar 
ski" handel , iWin i wódek (Senatorska 
26) Sp. z ogr. o$p, — „Bar Zamkowy 
f. „Ludwik Jeske" i Synowie (Mińska 
6), f. „H. Abramowicz i S-ka", oraz T. 
F. Markus i A. Palewski (Nalewki 3). 

Pozafem zgłosiły podania-o udziele
nie odroczenia wypłat Zakłady Pi 

jak również tkanin bawełnianych (o 0,3 mysłowe — Chęciny Sp.'Akc i Biuro 
ności przekroczenia wynosić będą 5.000 szemu iednal. wywozu kom (o 0,5 mdi ' rajlm. zł.), oraz tkanin ieclwaVnych (o 0,7 Elektrotecbniczn f t S. Zygadło i W. 
zlofrięb u każde przekroczenie. gotke), Inżynierowie. 
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Bilanse banków prywatnych. 
II. 

Z kolei przechodzimy do bilansu naj
starszej i najpoważniejszej Instytucji kre 
dytu krótkoterminowego w b. Króle

stwie t i Banku Handlowego S. A. w 
Warszawie. 

Bilans brutto na 31 grudnia ub. roku 
wykazuje najwyższą sumę bilansową 

wśród innych banków — zamknięty jest 
(bez sum gwarancji i inkasowych) kwo 
^ 312 miljonów. 

Własne zasoby t, i kapitał zakłado
wy ze wszelklemi rezerwami — 36 milj. 
zł* Stosunek środków własnych do ob
cych wyraża się zdrową proporcją — 
1:8. 

Unieruchomienie własnych kapitałów 
stosunkowo niewielkie — nieruchomo
ści przyjęto wotą 12.7 milj. Również u-
dzialy j akcje konsorcjalne figurują nie
wysoką kwotą zł. 3.7 milj. 

Główne pozycje sum obcych są na
stępujące: 

wkłady 93.5 milj. 
salda kredyt r-ków bież. 28.7 milj. 
banki 73.2 milj. 

195.4 milj. 
Z tej bez mała 200-miljonowej sumy 

^pozytów obok sald kredytowych, wy 
^agalne jest natychmiast 35.2 milj. zlot. 
Hładów a vjsta. Oczywiście \vymagal : 

ność sum banków trudno ocenić; w kaź 

HEMOROIDY 
<ft<xn zot/iotbnu Sutąolasink.. ktrurotutetmo. 
uiuwoi 

HE MOREN 
K L A W E 

NARZĄD SPÓŁKI A K C Y J N E J PRZEMYŚLU 
BAWEŁNIANEGO 

B. F R E I D E N B E R G w Łodzi 
^ i e j s z e m zaprasza pp. Akcfocarfuszów na IX 
"^yczajne Walne Z g r o m a d z e n i Akcjonarjuszów, 
j^JĄce się odbyć dnia 1 5 maja 1931 roku o ge
mmie 16-oi w siedzibie Zarządu Spółki Akcyj
ni w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 210, z na-
'Spującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór przewodniczącego 
2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyj

nej za rok 1930 
Zatwierdzenie bilansu na 31 grudnia 19J0 r, 
oraz rachunku s t ra t i zysków, 
Uzgodnienie Sta tutu Spółki Akcyjnej z pra
wem o spółkach akcyjnych z dnia 2 2 mar
ca 1 9 2 8 roku (D U.R.P. N t . 3 9 , poz. 3 8 3 ) z 
zmienionem Rozporządzeniem Prezyd\^nta 
Rzeczypospoli tej z dnia 3 grudnia 1 9 3 0 r, 
( D . U R P . Nr. 8 6 , poz 6 6 4 ) 

jj. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
Wolne wnioski. 

y W razie niedojścia do skutku IX Walnego 
p o w a d z e n i a Akcjonariuszy z powodu braku 
I^fcpisanei § 25 Statutu liczby Akcjonariuszów, 
- z a s a d z i e § 2 7 Statutu, Zebranie odbędzie sic. 
1. f^gim terminie w d n u 29 maja 1 9 3 1 r, o go-
* 1 T 1ie 16-ej w tejże siedzibie i z tym samym 

' °rządkiem dziennym i uchwała jego będzie pra-
°&ioona bez względu na ilość obecnych A k c j o 

b u s z ó w . 

dym razie rachunek nostrowy banków 
zagranicznych — 54 milj. zł.' — zape
wne w znacznej części odnosi się do 
afiliowanych instytucji, które brały u-
dział w znanej ostatniej rozbudowie pod 
staw operacyjnych Banku. 

Gotowizna, sumy w B. P., B. G. Km 
P. K. 0 „ woluty, portfel walorów, ban* 
ki prywatne krajowe i zagraniczne — 
figurują razem sumą złotych 32.6 mi
ljonów. 

Główne pozycje lokat bankowych — 
salda debetowe r-ków bież. i weksle dy 
skontowane (obydwa te działy są mniej 

więcej reprezentowane) — wynoszą 
razem 213 miljonów złotych; przytem 
wykorzystanie redyskonta wynosi nie
wiele ponad 20 proc. 

Jasne jest oczywiście, że stan Ban
ku jest poza płaszczyzną jakichkolwiek 
wątpliwości a tembardziej obaw. 

W dalszym ciągu przeglądu przecho 
dzimy do Banku Związku Spółek Zarob
kowych, który, o ile chodzi o rozmiary 
operacji, zajmuje drugie miejsce. 

Kapitały banku wynoszą 23.1 milj. 
(nieruchomości banku 20.9 milj.). Głów
ne pozycje w stanie biernym wynoszą: 

wkłady wszelkiego typu 117.5 milj. 
r-ki bieżące 18.7 milj. 
banki 157.7 milj. 
W aktywach pogotowie kasowo-ban 

kowe 22.9 milj. Lokatę stanowią kredy
ty w rachunkach otwartych — 56.5 milj. 
z czego zabezpieczone szczególnemi 
gwarancjami — 40.6 milj. zł. oraz port
fel wekslowy figurujący kwotą 107 mil. 
zł. przy redyskoncie 35.5 milj. zł.; w por 
tfelu weksle współdzielni wynoszą 38 
milj. 

Dr. A. Z. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 

CYRK Sfanlewskicti 
mi m ii. tioitiomi. 

Ostatnie nieodwołalne 2 dni! 
£ t o ' e k 14. Środa 15. D A M Y B E Z P Ł A T N I E . 

we wtorek i środę po dwa przedstawienia, 
fiodz, 4_ cj po poł. ceny minimalne od 50 gr. 

do zł. 1. 

-EXPRESS WIECZORNY" 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-
towo-dewizowej w Warszawie tendencja 
dla dewiz była niejednolita przy zapo
trzebowaniu normakiem. Całkowite za
potrzebowanie pokrywał Bank Polski 
przy nielicznem udziale banków prywat
nych. Dolarem gotówkowym obracano 
po kursie 8.92 i pół, wypłata telegraficz
ną navtfów ^ork^.^rt.u-8.9?^.- Ifyatpwąno dę 
wizy; Amsterdam — 3&8.16, Londyn — 
43.36 i pół, New York — 8.919, Paryż — 
34.90 i trzy czwarte, Stookholm — 238-93 
Zurych — 171.90, Medjolan — 46.73. W 
obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin notowane były po kursie — 212.52 
w obrotach pozagiełdowych dolar gotów 
kowy — 8.92.65, rubel złoty — 4.72 j pół 
rubel srebrny — 1.50, bilon — 0.72, czer 
wonieć .— 4.25, kurs urzędowy jednego 
grama czystego złota ^- 5.9244. Kurs or
ientacyjny dewizy na Oslo — 238.77. 

Akcje. Na rynku akcyjnym panowała 
teaidenqa naogół słabsza. Większych 
tranzakcyj dokonano akcjami Banku Pol 
skiego. Notowano; Bank Polski — 130, 
Bank Zachodni — 65, Cukier — 28, Sta
rachowice — l i i pół, Haberbusch — 93 
—92, Herbata — bez kuponu za 1930 r., 
za który płacą 6 zł. od 100-złotowej ak
cji. Drobne tranzakcje a nie notowane: 
Żyrardów — 4.95. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie państwowych oapjerów .procento
wych panowała tendencja dość mocna, 
zwłaszcza dla premjówek. Notowano* 3 
proc. poż . budowlana — 46 i pół, 4 proc. 
poż. inwestycyjna zwykła — 88 — 9 i 
trzy czwarte, 5 proc. poż. konwers. 49 i 
pół, 6 proc. poż. dolarowa — 72 i jedna 
czwartai 7 proc. stabilizacyjna — 83 i 
trzy czwarte, 8 proc. L.Z. Banku Gosp. 
Kraj. — 94.00 (161,68), 8 proc. oblig. 
B-ku Gosp. Kraj. — 94.00, 7 proc. L.Z 
B-ku Gosp. Kraj. — 83.25 (w proc), 7 pr. 
oblig. B-ku Gosp. Kraj. — 83-25, 8 proc. 
L.Z. BJcu Rolnego — 94.00, (161.68), 7 
proc. L.Z. BJcu Rolnego — 83-25. Dla pry 
watnych papierów lokacyjnych przewa
żała tendencja słabsza; jedynie 8 proc.lj 
sty m. Warszawy były w poszukiwaniu i 
przy bardzo mocnej tendencji. Notowa
no: 8 proc. Przem. Polskiego — 83, 4 i 
pół proc. ziemskie — 52.35 — 51.75 —52 
4 i pół proc. m. Warszawy — 53 i jedna 
czwarte, 8 proc. m. Warszawy — 73 i je 
dna czwarta — 74, 8 proc. m. Kielc — 61 
i pół, 8 proc. m. Łodzi — 68 — 67.75 — 

67.85, 10 proc. m. Lublina — 78 i pół, 10 
m t Radomia — 75 i pół 10 proc, m. Sied 
lec — 74 i trzy czwarte, oblig. m. War
szawy 6-ta em. — 51 i pół, 5 i pół proc, 
oblig. m. Warszawy — 47 i jedna czwar
ta, 4 i pół proc oblig. m. Warszawy z 
1926 r. III em. — 55. Drobne tranzakcje 
a nje notowane: 4 proc. poż. inwestycyj
na — 95 i pół, 7'proc. dolar,;-—,75 —̂ 5 
proc. m: Warszawy — 58.60 — 58.75, *0 
proc. kolejowa — 104 i pół, dolarówka — 
54, III em. 51 i trzy czwarte — 52. 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były średnie przy tendencji utrzymanej. 
Notowano za 100 kg. parytet Wagon War 
szawa; Żyto 25.75-^-26.25, pszenica 32 50 
—33.50, owies jednolity 26-50—28, owies 
zbjerany 25—26, jęczmień n a kaszę 25.50 
—26, jęczmień browarny 26—27, mąka 
pszenna luksusowa 59—69, mąka pszen
na 4/0 — 52—59, mąka żytnit 3 9 - 4 1 , o-
tręby pszenne szale 22—33, otręby pszen 
ne średnie 21—22, otręby żytnie 21—22, 
kuchy lniane 32—33, kuchy rzepakowe 
22—33, groch polny ja<Wny 28—31, 
groch „yictoria' 1 33 — 36< koniczyna 
czerwona bez kamionki o czystości do 
91 proc. — 300 — 380, kooiczyua biała 

i bez kamionki o czystości do 97 proc. 350 
i—450, wyka siewna 42 — 45, seradela 
podw. czyszczona 88 — 92, peluszka sie 
wna 45 — 47, łubin niebieski 24- -25, łu
bin żółty siewny 38 —42. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 11 kwietnia. — Bawełna amery 

kańska , zamkniecie: kwiecień 5.42, maj 5.46, 
czerwiec 5.50, lrpicc 5.55. sierpień 5.59, w r z e 
sień 5.62, październik 5.65, listopad' 5.65, gru
dzień 5.72, s tyczeń 5.76, luty 5.80, marzec 5.87. 
Loco 5.61. 

Liverpool, 11 kwietnia. — Bawe łna egip-
ska, zamkniecie : mai 8.37, Upiec 8.49, wrzes ień 
8.58, październik 8.62, listopad 8.65, s tyczeń 
8.78, marzec 8.88, Loco 9.—. 

Aleksandria 11 kwietnia — ni t no towana . 
Nowy Jor lu 11 kwietnia — Bawełna a m e r y 

kańska , zamknięcie: 10.30, kon t rak ty : maj 10.33 
czerwiec 10.43, lipiec 10.57, sierpień 10.67. w r z e 
sień 10.78, październik 10.89, listopad 10.99, gru 
dzień 11.10, s tyczeń 11.21, luty 11.30, marzec 
11.40. 

Nowy Orieans , 10 kwietnia — Bawełna amc 
rykańska , zamknięcie: maj 10,39, lipiec 10.56, 
październik 10.88, grudzień 11.10, s tyczeń 11.20, 
marzec 11.39. Loco 10.08. 

Polska została pominięta 
przez pierwszą pożyczkę Międzynarodo

wego Banku Rolnego 
Międzynarodowy Bank Rolny emito

wał już pierwszą pożyczfcę w wysok^ci 
25 miljonów franków szwajc. Z sumy tej 
plasowano 10 miljonów w Anglji i Szwe
cji, resztę zaś objęło szwajcarskie kon
sorcjum bankowe. Supskrybcja transzy 
szwajcarskiej po 99 proc. pliis polowa 
opłat stemplowych już śie rozpoczęła. 

Suma uzyskana z tej pożyczki zosta
ła już irpzpartycypowana pomiędzy po

szczególne kraje, z pominięciem Polski. 
60 procent będzie ulokowane w Niem
czech w niemieckich obligacjach hrpr> 
tecznych i komunalnych: reszta zaś w 
hipotekach i walorach szwajcarskich, 
belgijskich, francuskich, austjacklch, wę
gierskich i czechosłowackich banków hi-

Ipotecznych. Pożyczka będzie notowana 
na giełdach szwajcarskich: w Bazylei, 

'Oenewje i Zurychu. 

mało używane, marek f ł BUICK" i ..OLDSMO-
BILE*' w stanie doskonałym okazyjnie do sprze

dania „FJJBOR", ul. Kilińskiego Nr. 70. 

**************** 
OGÓLNE ZEBRANIE T O W . INSTYTUTU 

RZEMIEŚLNICZEGO. 
Dni* 3 4 b . ra. w lokalu Ligi Moc. Rozwaju 

Polski, Aleje Kościuszki Nr. 17, o godzinie 19,30 
w pierwszym terminie, o 20*30 w drugim terminie 
odbędzie sie ogólne zebranie wszystkich człon
ków Tow Instytutu Rzemieślniczego wojewódz
tw* łódzkiego. 

SEZON KURACYJNY W FRANZENSBADHEY 
DLA STANU ŚREDNIEGO. 

Aby u m o ż l i w i s tanowi średniemu —, kup 
com, urzędnikom, gospodarzom wiejskim i robot
nikom — przeprowadzanie kuracj i w FrantzevbaV 
dzie, miasto i zarząd światowej s ławy z d r o j o w i 
fika Franzensbad w porozumieniu z odpowied-
niemi czynnikami p os tanów Hy udzielać tym bfCH 
bom co roku w okresie od 15 kwietnia do 2l-gó 
maja i od 1 września do 31 października daJefco 
dących ulg z cen mieszkaniowych utrzymaińła, 
honorarjów lekarskich, kąpieli i taksy kuracyj
nej . Z ulg tych mogą korzystać wszystkie osoby 
stanu średniego, będące w stanie udowodnię, ze 
roczny ich dochód nie przekracza 35.000 koron 
czeskich, przyczem osoby przybywające x z a * 
granicy wiemy przedstawić odpowiednie zaświad
czenie władz skarbowych 

Z T O W . DANTE ALIGHTERL 
Kontynuując cykl odczytów o Włoszees 

współczesnych Tow. Danie Alighieri orgahJsok 
dwa odczyty dr . Stefanji Zahorskie?, prof. Wol
nej Wszechnicy Polskiej w Warszawie i w Lo
dzi, p tyt. JFuturyzm włoski, j ako podłoże szto
ki współczesnej ' \ Pierwszy odczyt odbędzie, się 
w czwartek, dnia lfj-go b. m o godz. 9-ei wie
czorem w miejskiej bibliotece publicznej, idie* 
Andrzeja Nr, 14. 

Bibljotoka Tow. o twar ta w środy e godz. 
6-cj do 7-ej i w soboty od 12-ej do 1-ej BibHcn 
teka przyjmuje zapjsy na członków oraz a a no
wy kurs języka włoskiego dla początkujących i 
d la f zaawansowanych pod kierunkiem dir.-T;*Ro^ 
zeriblatówny. 

W . L Z, O. . 1 ( 

W środę, dn^a 15-go b . wygłosi referat 
p . dr. Zygniunt El lecberg o t. . P r o b l e m emi
gracji żydowskiej w chwili ofeecne) 4 , — Z powd 
du nader żywotnej treści spodziewany jest wie)-
Iri nap ływ słuchaczy. 

NIEMIECKO . POLSKI WIECZÓR P O R O Ż U - . 
MIEWAWCZY. 

Niemiecki Związek Kulturaloo-Go*podarcz\ 
w Polsce urządza dziś o godz, 8-ej wieczorem 
w lokalu „Touring-Klub" przy til. Kflinskiefb 
Nr. 145. niemiecko-polski wieczór porozumie
wawczy. Redak to r pisma pacyfisiytfane^V.D£$ 
Andere Deutscbland' 4 , Heinz Kraschutpki i Weśt-
falji jako referent siemieokiej Lkii pokojowe} 
wygłosi referat na temat .Po l ska , Njemcy i Eu^ 
ropa*' — WeMcie jest dozwolone za okararpoit 
k a r t y wstępu, którą m o t n a o t rzymać w Związku 
Zamenhola Nr. I . 

f. 

Lekarz-dentysta 

ordynuje codziennie od g. 9-ei do 2-ei 
Moniuszki fk 5, tel. 106-83. 

Tomaszów-Mazowiecki 
F U Z J A ZWIĄZKÓW RZEMIEŚLNICZYCH. 

Od dłuższego czasu istn :eją na terenie mia
sta naszego dwa *wrogo ku sobie usposobiono 
związki rzemieślnicze żydowskie: związek ćeri-. 
tralny i bezpartyjny, W osta tni ;h dniach pro 
wadzonc były per t raktacje między przed5la-»\" 
cielami tych zwiąrków, celem połączenia się.' 

J a k się dowiadujemy kwes t ja tej fuzji z 
stanic w dniach najbliższych zadecydowana , . 
Utworzenie nowego zrzeszenia rzemieślników bc 
dzic miało doniosłe znaczenie w czasie wybbró 
do gminy żydowskiej i rady miejskiej. 
STACJA OPIEKI NAD MATKA I DZIECKIEM 

Stacja opieki nad matką 1 dzieckiem m i e ś c i 
sie bedr ie w labora tor ium miejskicm i w n'V 
bliższych dniach będzie już uruchomiona-
ZJAZD POLSKIEGO BANKU KOMUNALNEGO 

Na zjazd Polskiego Banku Komunalnego, vt 
W a r s z a w i e , odbyć sie mający w nad[ch.od«aćv 

sobotę , wy jeżdża z Tomaszowa p , prezydćih 
Smólski, o raz naczelnik Komunalnej Kasy Osz
czędności p . Dobrowolski . 

CHOROBY ZAKAŹNE. 
Do wydzia łu zdrowia p rzy magistracie & 

Tomaszowie zgłoszono od dnia 1 do 14 b / n u l o S 
w y p a d k ó w zachorowań na odre i 3 na błonic 
Ogółem zano towano 42 wypadki . 

4047 BEZROBOTNYCH. 
Sytuacja na rynku bezrobocia nie uległa Sv 

ostatnim tygodniu zmianie. Wed ług danych lv 
U . P . P . l iczba bezrobotnych na dzień wczora j 
szy wynosi ła 4047 osób w tem 2008 meżczyzrL' 

BUDOWA SZKOŁY POWSZECHNEJ . 
Mimo rozsiewanych przez sfery wrogo 'Jta 

magistratu usposobione pogłosek o tem. że bu
dowa szkoły powszechnej przy ulicy Marszalka 
P^łsudfkie-go i Legjonów nie zostanie ukończona 

( z a czasu obecnego zarządu miasta, dowiadujemy 
się, i i prace nad budową tej szkory magtefrat 
powierzył p . inż Cedrońskiemu. 1 ^ 

l Roboty są prowadzone w tempie ba1wfc:. 
szybkim i z poezr tk iem roku szkolnego bodyiu 

izostanre oddany do użytkm 
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Gdzie spędzi młodzież lato. 
Kilkuset chłopców wyjedzie do obozów letnich p. w. i w. f. 

Zorganizowane będą również obozy dla dziewcząt. 
ft * fc 1 • • m • - . . 
Młodzież szkolna w Łodzi przeżywa 

obecnie chwile wielkiej emocji. Rok rocz
nie bowiem w tym okresie dokonywa się 
z pośród uczniów, zapisanych do przy
sposobienia wojskowego i wychowania 
fizycznego wyboru szczęśliwców, którzy 
spędzą miesiące letnie na łonie natury, 
w obozie, pędząc w namiotach beztroski, 
wesoły żywot i przywożąc stamtąd wiel
ki hart, nietylko fizyczny, ale i duchowy. 

We wszystkich więc szkołach mówi 
się już o obozach letnich, których sezon 
rozpoczyna się w krótkim czasie i zapo
wiada się niezwykle interesująco. 

Jeśli program nakreślony przez pań
stwowy urząd wychowania fizycznego, 
będzie całkowicie zrealizowany, to rok 
1931 przewyższy wszystkie poprzednie 
lata swą wszechstronnością i rozmiarami. 

Możemy częściowo zaspokoić cieka
wość naszej młodzieży szkolnej i poin
formować ją, gdzie spędzi w roku bieżą
cym lato. 

A więc, przedewszystkiem, zorgani
zowane będą jedno i dwutygodniowe obo
zy P.W. dla członków hufców szkolnych. 
Niezależnie od tego zorganizowanych bę
dzie 5 obozów specjalnych, na których 
330 uczniów spędzi okres 4-tygodnLowy, 
wśród idealnych warunków życia obo
zowego. Między innemi 4-tygodniowy 
obóz lotniczy zorganizowany będzie pod 
Łodzią w Lublinku, 

Następnie plan przewiduje organizację 
4-tygodniowych obozów wychowania fi
zycznego, w których spędzi czas 560 
uczniów. 

Uwzględniono również wychowanie 
fizyczne kobiet. Zorganizowany będzie 

cały szereg obozów instruktorskich, ro
botniczych i wędrownych dla 260 ucze
nie oraz kursów gier, gimnastyki i kur-

[sów sportowych dla 320 uczenie star
szych klas. 

Oczywiście, nie wszyscy uczniowie 
będą mogli skorzystać z tak miłych i po
żytecznych wakacji. Nie starczyłoby 
miejsca oraz środków technicznych. 
Z raku na rok powiększa się ilość obo

zów, mimo to, narazie mogą być wysła
ni do nich tylko wybrańcy. 

I dlatego właśnie wśród młodzieży 
szkolnej panuje tak wielkie podniecenie 
i zainteresowanie. Każdy chciałby wy
jechać na wieś do obozu i dlatego też do
kładają wszyscy sil i starań, by odzna
czyć się podczas ćwiczeń hufców szkol
nych i uzyskać potrzebne kwalifikacje 
do wyjazdu. (—Is) 

Kto nie ma metryki urodzenia 
musi se«; poslaroć o t. zw. Hakl znania" 

Jak wiadomo przy staraniach o kra 'żemy udzielić naszym czytelnikom 

memi przedłożyć również metrykę u-1 tent nie może istotnie przedłożyć me-rodzenia. W Łodzi, poza rdzenną ludno 
śclą, stanowiącą naogół niewielki odse
tek, znajduje się ludność napływowa, 
która od wielu lat zamieszkała na stałe 
w Łodzi. Wielu z tych mieszkańców 
urodziło się w Rosji, na Litwie, na Ukta 
inie i obecnie, chociaż w myśl now.ej 
ustawy meldunkowej zapisani będą do 
ksiąg stałych mieszkańców Łodzi, nie 
są w możności przedłożyć metryki, nie 
mogąc otrzymać jej od odpowiednich 
urzędów. 

Do redakcji naszej często ski:rowy 
wane są zapytania w tej sprawie, tern-
bardziej, iż dowody osobiste krajowe 

jsą bezwzględnie konieczne przy czę-

tryki urodzenia, magistrat honorować 
będzie t. zw. akty znania. Akty te spo
rządzone być mogą albo przed urzędni
kiem stanu cywilnego, albo też w biu
rze paszportowem magistratu. Akt zna 
nla jest to protokularne stwierdzenie 
przez dwu świadków, znanych w mie
ście, iż wiadoma im jest data urodzenia 
danej osoby i znani są jej rodzice. — 
Akty znania nic mogą jednak służyć do 
żadnych innych celów, jak tylko do o-
trzymania dowodu osobistego. 

Oczywiście, celem zapobiegnięcia 
nadużyciom jakie na tern tle mogą się 
zrodzić, akty znania sporządzane będą 
tylko w wypadkach wyjątkowych, gdy 

stych podróżach nie tylko na obszarze istotnie w żaden sposób nic będzie moż 
I wolnego miasta Gdańska, ale i w Pol- na sprowadzić do kraju metryki urodzę 
sec. W związku z tern zebraliśmy od-,nia petenta, (i), 

.powiędnie informacje, które z kolei mol 

Krach t e a t r ó w 
w e L w o w i e 

Przedstawiciel Z Ji$.&-ur 
organisufc ,.dslafówftę" 

Przed kilku tygodniami zamieścili
śmy notatkę o rozpaczliwej sytuacji te
atrów miejskich we Lwowie, nodając je 
dnocześnię wiadomość, że tylko dzięki 
olbrzymiej dodatkowej subwencii magi
strackiej teatry te zostały utrzymane 
przy życiu. 

Obecnie dowiadujemy sie, że mimo 
znacznego nadprogramowego zasiłku w 
sumie około 200 tysięcy złotych teatry 
miejskie we Lwowie stanęły znów w o* 
bliczu katastrofy, tak, iż wezwano z 

Warszawy przedstawiciela Z. A. S. P-u 
p. Pawłowskiego, celem zorganizowania 
t. zw. „działówkl" 

Rzeczą charakterystyczną jest, żc 
m. in. projektowane jest ustąpienie 
wszystkich trzech dyrektorów, a mia
nowicie pp. Czapelskiego, Zaleskiego i 
Schillera. Ogólną u w a g ę we Lwowie 

zwracają na fakt, że pp- dyrektorzy po
bierali około 15,000 złotych miesięcz
nie, z czego p. Czapelski — około 7 
tysięcy. 

W obecnej chwili projektowana jest 
całkowita likwidacja opery i operetki, 
utrzymanie natomiast teatru dramatycz 
nego. Dowiadujemy się jednocześnie, żc 
p. Schiller pertraktuje z dyrekcją kra
kowską, zamierzając przenieść swe lau-

'ry i penaty do grodu podwawelskiego 
na dłuższy okres czasu. 

Zaznaczyć warto, że panowie dyre
ktorzy zupełnie regularnie D o b i e r a l i 

swoje nieco wygórowane pensie, nato
miast aktorzy mają od kilku miesięcy 

(zaległości i otrzymują uszczuplone ga
że t. zw. „kapaniną". 

Na 10 lat ciężkiego wiezienia 
skazano Banasiaka za zabójstwo. 

W nocy z 31 stycznia na 1 lutego 
spóźnieni przechodnie na ul. Andrzeja 
byli świadkami zabójstwa, dokonanego 
przed domem oznaczonym nr. 32- Byli 
oni bowiem śwjadkami jak jakiś męż
czyzna zadał drugiemu trzymanym w rę
ku nożem kilkanaście uderzeń poczem 
zbiegł. Przechodnie rzucili się na ratu
nek leżącemu w kałuży krwi mężczyźnje 
i zaalarmowali natychmiast pogotowie 
ratunkowe oraz komisarjat policji. 

Na miejsce zbrodni przybyły władze 
śledcze oraz pogotowie, którego lekarz 
stwierdził, żc lezący na chodniku męż
czyzna nje żyje. Śmierć nastąpiła wsku
tek kilku ran ciętych nożem zadanych 
w szyję i klatkę piersiową, przyczem je 
dno z uderzeń, które przebiło serce spo
wodowało natychmiastową śmierć. 

Ze znalezionych przy zabitym doku* 
mentów ustalono, że jest nim 38-letni An 
toni Żagmlńsk], woźny firmy „Polmin", 
zamieszkały przy ul. Naftowej nr. 9. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
Źagmi&ski otrzymał tego dnia w firmie 
pensję tygodniową i po poczynienju w 
mieście kilku sprawunków udał się do 
domu. Wieczorem bawił Żagmiński u 
swych znajomych na imieninach, skąd 
wyszedł w towarzystwje niejakiego Józe 
fa Banasiaka zamieszkałego przy ulicy 
Obywatelskiej nr. 3 . Obydwaj mężczyźni 
znajdowali się w stanie silnie podchmie
lonym i gdy znaleźli się na ul. Andrzeja, 
wynjkła między nimi sprzeczka, której 
tła policja nie zdołała narazie ustalić. 

Tej samej nocy aresztowany Bana-
siak nie przyznał się do dokonania zabój 
stwa i twierdził, że znajdował się w sta
nie kompletnie pjjanym i wogóle nie pa
mięta przebiegu ostatnich kilku godzin 
przed udaniem się do domu. 

Po przesłuchaniu przez władze poli
cyjne Banasiak został osadzony w aresz
cie do dyspozycji władz śledczych, a w 
dnju wczorajszym zasiadł na ławie oskar 
żernych sądu okręgowego 

przyznał się do winy, jednakże została 
mu całkowicie dowiedziona zeznaniami 
świadków, którzy bylj obecni przy doko 
naniu zabójstwa. Przewód sądowy po
nadto ustalił m. ŁnM że Ba^isiak był już 
kilkakrotnie karany za kradzieże i sute-
nerstwo. 

Po wysłuchaniu przemówienia proku 
ratowa i ostatniego słowa oskarżonego. 
sąd po naradz}e ogłosił wyrok skazujący ona treść antypaństwową, postanowił od 
24-letniego Józefa Banasiaka na 10 lat dać kolportera w ręce policji. Młody 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem człowiek zorientował się w sytuacji, od
praw. As. dał odezwy jakiemuś innemu osobnikowi, 

Za działalność komunistyczną 
skazano Peclimana na 5 M a t 

ciężkiego więzienia. 
W dniu 8 stycznia 1931 roku Teodor'a sam począł uciekać u l Kilińskiego i 

Ochocki, przechodząc około godz. 18-ej skręcił w ulicę Milionową, 
ulicą Kilińskiego, ujrzał przed fabryką I Ochocki pobiegł za nim, wzywając go 
Scheiblera obok Nr. 187 młodego czło- d o zatrzymania się. Uciekający, przy
wleką, który rozdawał robotnikom wy- puszczając, że Ochocki jest wywiadowcą 
chodzącym z fabryki odezwy. Ochocki Pf>»cjl zatrzyma sic, a wtódy Ochocki 
zbliżył się do niego i otrzymawszy jedną chwycił go za kołnierz i skierował się 
odezwę, a po stwierdzeniu, że zawiera; 

Nie mają pieniędzy na taksówkę. 
Z dniem 1 kwietnia weszła w życie | W każdym bądź razie objaw Iikwi 

nowa ustawa o funduszu drogowym 
Ustawa ta nakłada bardzo poważne po
datki na właścicieli wszelkiego rodzaju 
pojazdów mechanicznych, samocho
dów prywatnych, taksówek, autobu
sów i t d. 

Rzeczą charakterystyczną jest, że 
z dniem wejścia w życie nowej ustawy, 
bardzo wiele taksówek w Łodzi zosta
ło wycofanych. Likwidowano również 
niektóre autobusy, kursujące w woje
wództwie łódzkiem. 

Powodem tego stanu rzeczy jest o-
bawa przedsiębiorców, że nie sprosta-

j ją nowym ciężarom, w związku ze spad 
kiem frekwencji pasażerskiej i przewo
zu towarów. 

Po części obawy te są usprawiedli
wione. Spadek frekwencji na autobu
sach i taksówkach w ostatnim czasie 
jest bardzo znaczny: Przed kilku dnia
mi mieliśmy okazję rozmawiać z przed
siębiorcą, posiadającym w Łodzi kilka 
dorożek samochodowych. Podczas gdy 
przed rokiem jeszcze taksówki w Ło-

dochodo-

dacji niektórych przedsiębiorstw auto 
busowych i taksówkowych w obecnej 
chwili, jest bardzo znamienny, (i). 

, dzl były przedsięttorstwem 
pod zarzutem wem w bardzo znacznym stopniu, o 

dokonania zab6,stwa na osobie Antonie, tyle ostatnio zdarzaią się tygodnie' 
go ^agmińsk^o. Rozprawie przewodni, wręcz deficytowe. Publiczność, dla któ- 1 

czył sędzia Ilhnicz w aswtenqi so , Ło. rej do niedawna Jeszcze nie odgrywało' 
ziriskiego i s.o. Maurera. Oskarżał prok/rol i wydanie kilku złotych za przejazd 
OŁawłowdc,, I taksówką, obecnie chodzi pieszo, wzglę 

fig rozprawie sądowej Banasiak ale dnie ieździ tramwajem. 

w CZECHACH 
PIERWSZE ŚWIATOWE ZDROJOWI

SKO BOROWINOWE. 

SŁYNNE UZDROWISKO DLA CHO-
KJB KOBIECYCH I CHORÓB SERCA. 

ŹRÓDŁA, OBFITUJĄCE W KWAS 
WĘGLOWY. WYBITNE S O L A N K I 

GLAUBERSK1E. 

LECZENIE CHORÓB KRWI. GOŚĆCA, 
SKAZY MOCZANOWEJ, OTYŁOŚCI, 

ZAPARCIA. 

Z POCZĄTKIEM I KOŃCEM SEZONU 
ZNACZNA ZNIŻKA CEN KĄPIELO
WYCH, MIESZKAŃ I UTRZYMANIA, 

OTWARCIE SEZONU 16 KWIETNIA. 

PROSPEKTY I INFORMACJE WYSY
ŁA NA ŻĄDANIE KURV ERWALTUNG 

wraz z zatrzymanym do 9-go komisar
i a tu policji. Po drodze ujęty wyrwał sk 
z rąk Ochockiego i wbiegł do bramy do* 
mu Nr. 33/25 przy ul. Grabowej, lecz zo
stał ponownie ujęty, a następnfe przy po
mocy spotkanego policjanta doprowadzo 
ny do komisariatu. Okazało się, "że uję
tym jest 22-letni Josek Aron Pechman. 

Wczoraj zasiadł on na ławie sądu 
okręgowego. Rozprawie przewodniczy, 
sędzia Illinicz w asystencji sędziów Ło
zińskiego i Maurera. Oskarżał prokur.: 
tor Chawłowskl. Oskarżony bronił si« 
sam. 

Nie przyznał się on do winy, twier
dząc, że z partią komunistyczną nie nu 
nic wspólnego. Krytycznego dnia zosta', 
wysłany przez matkę do dłużnfka, nie
jakiego Joskowicza, zamieszkałego przy 
ul. Grabowej Nr. 3 po pieniądze. Nie za
stawszy Joskowicza, wracał on do domu 
i został zatrzymany i niesłusznie posą
dzony o kolportowanie odezw komuni
stycznych. Oskarżony prosi sąd o odro
czenie rozprawy i powołanie w charak
terze świadka wymienionego Joskowicza. 
Na skutek sprzeciwu prokuratora sąd 
odrzucił wniosek oskarżonego i przystą
pił do przesłuchiwania świadków. 

Przewód sądowy wykazał, że oskar
żony dwuikrotnie był notowany w karto
tekach osób politycznie poszlakowanych, 
od 1927 roku był czynny jako członek 

; związku młodzieży komunistycznej, w 
•dniu 20 grudnia 1928 roku został wyro
kiem sądu okręgowego w Łod»zi za dzia
łalność komunistyczną skazany na dws 
lata więzienia i karę tę odbył. 

Po zamknięciu przewodu sądowego I 
wysłuchaniu przemówień prokuratora i 
oskarżonego, sąd ogłosił wyrok skazują* 
cy Jo$ka*Arona Pechmana na 5 lat cięż
kiego więzienia, As. 
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„ K O N I E C Ś W I A T A " 
Początek seansów o godzinie 4-eJ po południu, ceny miejsc na 

i 1.50 na pozostałe seanse zl. 1.—, 1.50, 2.— i 2.50. 

Ceny itiiaftc znltone! 
l-szy seans zł. 1.— 

K I N O • T E A T R 

JPriedwielnls 

Ż e r o m s k i e g o 74,70 r o g Kopernika 

D i i i p r e m i e r o ! 

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! Hornom śmiechu i dowcipu ROD LA R 0 C Q U E w swoim ostatnim, pikantnym i a rcy wesołym Lamie p. 1 

fi H U L T A J ifi 
Reźyserja: Edward H. GrifGuV 

II* Tryskane a HerwyHyta bumorem Amerykańska farsa p. t 

M i l o ś ć w E k s p r e s i e 
w roli głównej Mary Prcvost . Reżyseria William Słstrom. Muzyka symfoniczna pod batutą p A. Czudnows4ciej 
w w e dnie o godz, 4 po poł. w niedziele i święta o godz. 2 po poi., ostatni o tfedz 10 wiecz. — Ceny miejsc: 1 zł 1 gr. 25, II 90 

Początek seansów w dni p o . 
1 gr. 25, II 90 gr., ID 60 gr. 

Na pierwszy seans wszyetk'e mie ]eca po 60 gr. Bilety ulgowe w soboty niedziele i święta niewa-rne. Dojazd tramwajami: 5 6. 8. 9 I 16. 
Następny program: ^NOC WRAŻEŃ**. — W sobotę dn. 18-go kwietnia o godz. |2-ej w poł. w rrcdzielc, 19-go kwietnia o godz. 11 przed poł 

PORANKI DLA DZIECI l MŁODZIEŻY. — Ceny micjpc dla dzieci 20 gr., dla dorosłych—50 gr. 

PALĄCE 
D z i ś P r c m j e r a l Wielkie arcydzieło nowe] produkcji słynnego Maurice Tourneura. stworzone kosztem 3 miljonów marek niem. 

Potężny dramat na tle nier k ichanych 
I eamie 'nych porywów... tłumu straceń
ców do |edvcet koMsfy. W roli główn. 

ubóstwiana przez cały świat 

u z i s r r c m j c r a i > 

1 „hfl Slrateitóf Marlena Dietrich 
oraz znakomity aktor P r l t s K o r t n e r , F e d o r S z a l i a p i n I B o r y s d e F a s . Doskonalą orkiestra symfoniczna L . K A N T O R A . Początek o 4 pp.. w sobory 

i ntedHelc o 12. Na p erw«ze seanse wszystkie m>e'sca od 50 gr, 

SEWILLA, miast 
lZen> W a l a ) 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n * . 

(astma, pokrzywka, ailrtljai. ramaljra) 
Ul. 6-go Sierpnia ZZ fów 
T e * . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje w dał powszednie 
godziny od 6-e J do7-ei. — *w niedziele i święta 

od godz. 11-ej do U-eJ 

mxnxnnKH*nxxnxx 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Największy polski film dźwiękowo-mówlony p. t. 

„Serce na ulicy" 
W rolach głównych: 

N o r a K e v , Z b y s z k o S a w a n , 
K o i * 3 u n o a z a - S f c p o w s k l 

akcja dzieje się współcześnie 
Wytwórnia: „Leolilm" — Warszawa. — Realizacja: J, Gardan. 

Słowa: Konrad Tom. Muzyka: S. Kutas zek. 
NADPROGRAM: AFTUALM&CI KRAJOWE. 

Z korlo<ehi Policji Kruminalnef 
Ponize i p o d r e m y zdęe ia fotografie'ne oraz odciski dakly1oskopt|ne palców poszuklwa 

ne£o przez urzędy policyine wszys kich krajów, słynnego włamywacza, zwanego 

„Tafemnteiy Piems" 

Początek seansów o godzinie 4.30 d o poł, ost. o godz. 10. »5 wie*z. 
w sobo y i niedziele o godz. 11 w poł., do 3-e| Poranki, Ceny 

miejsc gr. 75 I zł. 1. 

Dzieła Sztuki* 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — I konserwuję 

S. Waffenbers 
Piotrkowska 82 tel. 165.92 

prawa oficyna 4 wejście, I piętro. 
U W A G A : Porcelanę przyiraue do reperaci , rarówno wy-

rohy z marmuru, kryształu i koćci sł^niowci. 

Jt*ELI ci BRAK ENERGJL równo-
7 a f i l . jeżeli cierpisz moralnie, pot rze
p i e s z dobrej rady . napisz natychmiast 
(We, rok. miesiąc urodzenia, określę 
' w ó J charakter , zdolności, przcznacze-
£ e » bezpłatnie (75 Kr. znaczki poczto* 
r i e na , p rzesyłkę załączyć) Analiza 
zczególowa. horoskop, odpowiedzi 
•*Vnnc£o medium Evi*ny - Kara kov 
?. , l u ie zl. 3.—. Przyjęcia osobiste, pla-

cały dzień. W a r s z a w a , Psycho-
S J W o j c . Szyller - Szkolnik, Nowowiej 

32, Niniejsze ogłoszenie z a ł ą c z y ć 

Dr* m « d e 

S. Kantor 
specjalista chorób wenervcznvch. skót 
ivch. wliisów I moczijp!.*li>wvch. l e 
czenie lamoa kwarcowa l prom^eniam' 
Remitena. 
PIOIKKOWSKA 114 RftO CWANGf 

IICKIEJ. 
Welścłe E w a n t e l l c k s 2* łe łe loa 29-45 
Przvimute od 2 I od 5—9 w Ula oan 
••M ĵplna nu 'zrkalnja 

Doktór 

Klinger 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i w ł o s ó w . 

Anc!ffi«ta 2. Td. 132-28 
Przyjmuje od 9 — 1 1 i 5—8. 

w niedziele i święta od 1 0 — 1 2 
Od 1 - 2 w Lecznicy. Piotrkowska 6 2 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Na mocy* decyzji Sądu Okręgowego w Łodzi 

z d n a 13 kwietnia 1931 rofleu w sprawie upadłoś
ci Banku Haodłowego w Lodzi spółki akcyjnej— 
okres kuratorski został przedłużony na dalsze 
dni 15. wobec czego nsiie.szom odwołuje :.'.ę ze-
b r a n o wierzycieli, wyznaczone na dzień 14 kwiet
nia J931 roku. 

0 nowym terminie zebrania wierzycieli na-
słąpią ogioezenia. 

Sędzia Komlea-nzj 
( _ ) O. HSENBRAUN. 

Kuratorzy: 
( - ) E. ANGERSTE1N, (—) S. SZTROMAJER. 

R A B K A 
z n a n y p l e r w a s o r z t ^ d n y 

p e n s j o n a t 

„ E W A " 
w samem centrum — malowniczo polo 
żony. Kompletny komfort, pokoje 
wszys tk '0 z balkonami. Elita towarzy 
s iwa łódzkiego. Wykwin tna l obfita 
kuchnia. Ceny na sezon pierwszy zna* 
cznie zniżone. Na żądanie prospekty 
w y s y ł a właściciel H e n r y k M u n a 

Telefon 34. 

„ C z y s t o ś ć 1 1 

Piot rkowska 44. telefon 167*45 
1 Drzviniuje cyklinowaniei drutowanie, 
Ifroterowanie otzi sprzątapie biur, po* 
i koi. Czyszczenie szyb. 
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DOKTÓR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Nfi 4 

( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 8 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8 - 2 przed p . i od 5 - 6 

wniedziele i święta od godz. 9—1 
P U pań oddzielna poczekalnia. 

SKLEP 
p r z y ulicy P io t rkowskie j , w 

najruchliwszyrn punkcie między Na
rutowicza a Cegielniana, całkowicie 
lub częśc iowo odstąpię.. Ofer ty s u b : 
„Rex" do adm. „Republiki". 

PASTA D O Z € B Ó W 
MYDCKKO // €UW5fP 

WAJSkUTCCZNICj WONSCRWUĴ  ZCBV 

CzteropoKojowe mieszkanie 
z wygodami w centrum miasta 
w przyzwoitym domu poszukiwa 
ne od zaraz. Oferty do admin. 
JRepubliki" pod „Maj". 

Bette- Radjo 
wł. Jerzy Bettć 

Pio t rkowska 81. Tel. 164-89. 
S p r z e d a ż a p a r a t ó w i . a r tyku łów 

radiotechnicznych. 
Modernizacja i elektryfikacja s ta

rych odbiorników. — W a r s z t a t y repe-
racyjne na miejscu. 

Ładowanie akumula to rów z bez
płatna d o s t a w a do domu. 

Poszukuje się 2 młodych 
silnych ludzi do zwykłe j roboty . Zgła
szać się „Bar ala Aschingier", Piotr
kowska nr. 30 między godz. 5 — 7. 

DmKOWENA 
k ^ < S f f „ 7 A W 5 t f PRZYNOŚ A 

PIGUłKI KOWENA 

MB 7fay?_r* 

K I N O - T E A T R „ S Ł O Ń C E " 
Napiórkowskiego 28 

Od dnia 141-go kwietnia I dni 
nas tępnych. 

Największy przebój Ameryki 
1931 r . 

P i e rwszy r az w LodzL 
DJABELSKI PAZUR 

W roli g ł ó w n e ] : król c o w b o y ó w 
WILLIAM D E S M O N D . 

2-gi obraz 
T A J E M N I C A S K R Z Y N K I 

P O C Z T O W E J 
w rolach g ł ó w n y c h : ulubieńcy 

publiczności : Mar la Bogda, 
E. Zaseplariska, J e r z y Mar r 

i J . W ę g r z y n . 
Początek seansów codz. o g. 
5-ej po pol., w niedzielę i świę
ta o godz. 1-ej, w sobotę o g. 
3-ej po poł. — Na p ie rwsze se
anse w soboty i niedziele w s z y 
stkie miejsca po 50 i 30 groszy . 
W niedzielę od godz. 3-ej gra 

cala orkies t ra . 
•MHMaaaamaiBtoniaattBBBmBBBBl 

1 / l l f I A D O r a i E M I C : 
Niniejszym zawiadamiam Szanowna Kliieotele, i i z dniem 14 kwietnia b. r. 

z a k ł a d k r a w i e c k i : u b i o r ó w d a m s k i c h I r o b ó t ł « t r M n u e h *B*5»KsKJ! 
z o s t a ł p r z e n i e s i o n y Z ulicy P i o t r k o w s k i e j 6 6 na ulicę A L . K O Ś C I U S Z K I 
N* 2 7 , f r o n t 1 p i ę t r o . T e l e f o n 1 5 1 - 7 8 . 

Z poważaniem 

A. BEKER. 
Przyjmuję obstalunki z własnego i powierzonego materiału i wykonywam pg. 

najnowtzych modeli; francuskich i angielskich 

P O L M E B " Dzwoń-105-39 
a meble mieszkaniowe i t. p. 

nieużyteczne natychmiast będą całkowicie zreperowane i odnowione. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany, w e j 
ście z klatki schodowej , .telefon, na 
biuro lub p rywa tne mieszkanie odnaj-
mę. Kilińskiego 44, m. 27. 
POKÓJ elegancko umeblowany z bal
konem do wynajęcia . Karola 26, front 
H piętro m. 6. 
KUPIĘ natychmiast 1-pokojowe miesz 
kanie z kuchnią w śródmieściu, nie 
wyże j II piętra. Pożądane wpros t od 
gospodarza . Oferty pod „Natychmiast 1 ' 
do adm. ..Republiki". 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w l e m l 

Nie dajcie się na nic innego, rze
komo równic dobrego, namówić 

„ O E E A " 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparowane 

D r . m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 

nych i moczopłcio 
wych 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pnń 

Lampa kwarcowa 

Dr. med. 

J.H1DEL 
akuszerja i 

choroby kobiece 
Przyjmuje od 3—5 Pomorsha7 

tel. 127-84. 

WYTWÓRNIA k rawa tów, Traugut ta 9 
uruchomiła specjalny dział reperacji , 
czyszczenia i odświeżania krawatów, 2 P O K O J E z kuchnią z wygodami na 

1 p ię t rze m. Nr. 7 zaraz do wynajęciaL 
od gospodarza , Zagajnikowa 'Nr. 2 6 , D W U C H panów poszukuje stalych'"do 
róg Narutowicza. lamowych ob iadów w śródmieściu. Ła

skawe oferty sub : „Obiady" do adm S T O - dwadzieścia złotych za miesz
kanie z u t rzymaniem dla pana, Naruto
wicza 23, m. 34. 

.Republiki". 

DO WYNAJĘCIA pokój z klatki scho
dowej . Kilińskiego 165, III p., front. 1 

KTO pożyczy właścicielce pensjonatu 
3.000 zł. do 15 lipca, o t rzyma w pięk 
nem letnisku od 20.V do 20. VII 

Obejrzeć niedziela, między 4 a 8 ^ " J i e s z k a n i e w r a z z ralodzleiuein 
południu, tel. 121-85. .utrzymaniem rytua nem. Oferty do ad 
UMEBLOWANY "słoneczny pokój f r o n ' m i " ' s t r a c ' ' . .Republik, Pod „Dora 

Do ak t Nr. 540/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

t o w y z balkonem Z catodziennem U . |ZAGINAL duży b ronzowy wyże?. Od-
t rzymaniem lub bez, za raz do o d d a - l p r T > a d z J ć * a w y n a s r o d z e n i e m ' Z l c l ° 
nia. Gdańska 43. m. 5 30 n a 1 2 » Kawiarnia . 

Komornik Sądu Powia towego w Ło kanie , Nawro t Nr. 77, m. 4. 
umeblowany do wynajęcia . 

Łodzi p rzy ulicy Żeromskiego 25 na p io t rkowska 81, front, m, 10 

z f w t n i u l a R^ZO^W " ^ b l o w a n y pokoi d l T ^ e l 

morskiej Nr. 4 odbędzie się sprzedaż 

PRZYJMĘ Pana lub panią na , m i e s z - ^ R Z Y B L A K ^ L . s ł « d u ż y P | e s w i l k z 

' kagańcem. Pros i się o zgłoszenie pra-, 
wego właściciela. Znajduje się przy ul 
Wiznera Nr. 22 m. 6. 

z 
nal 

p rze ta rgu publicznego ruchomości ,U l "DEN lub dwa pokoje ew. poczekui-
leżących do Majlecha RajbenbachaJ" a. w y g o d y , telefon, do wynajęcia . 

i składających się z mebli domowych Andrzeja 7, m. 8, 

ZDROWIE TO SKARB. 

• PRIMER0S, 

oszacowanych na sumę Zł. 490.— 
Łódź, dnia 11 kwietnia 1931 r. 

Komornik: J an J a b c z y k . 

MIESZKANIA pokój, pokój z kuchnia, UDZIELAM lekcyj elektrotechniki, ma-

30 

Kupno I eprzedat | 

od gospodarza , Różana 10. 
MAŁŻEŃSTWU albo samotneSu^d- 1* 0*^ m a " 
najmę duży, ś l iczny pokój f rontowy,

 l$̂ ^̂ *MkJ
 P R T ^ T ^ 

niekrępujący. P io t rkowska 55. ń t 5. I * 0 * 0 ™ 1 ' 
GARAŻ na i samochód od za raz do 

•wynajęcia p rzy ul. Wólczańskie j 77. 

Posady 

DOMEK m u r o w a n y n o w y z ma łym ogródl 
k iem do sprzedania , w tern 3 pokoje 
pojedyncze i sklep, dla n a b y w c y wol 
ne. Wiadomość na miejscu u właśc i - . 
cielą, ulica Leśna 8, p rzy D r e w n o w 
skiej , obok szkoły . 
inipFklsT" National" nowego sy- MŁODA panna, wyksz ta łcona , zdolna. 
KUPIE Kasę „iNaiionai x .Tl « fir pracowita , posiada pewna prak tykę 
stemu używaną . Zgjsazać się w fir- g™ s z u " k a jakiegokolwiek zajęcia, 

Oferty do^dnL sub „D. A. ł ł 

NAUCZYCIELKA przedmiotów peda
gogicznych udziela lekcyj psycholo
gii, pedagogiki, h i s t wychowania . Te -
lefon: 120-77 godz. 6—7. 
MISS MARY gives German, English 
and French lessons. Traugut ta 2 fr. 1, 

to gwarancja zdrowia 
Wystrzegać się naftladownichfr 

DR. MED. 

N. R 0 Z E N 
S T O M A T O L O G [ROLWAGI po cenach p rzys tępnych _ 

choroby zebów. szczęk, dz iąse ł . P o d n i e t o ^ e d a n i a . Wiadomość : Ceg ie ln ia -POTRZEBNY fryzjer damski lub fry- MŁODY z w y ż s z e m wyksz ta łcen iem 
bienia. j ęzyka itd. regulacja *ębów na_Nr , 85 . W . Siemiński. *zjęrką. od zaraz , Pomorska 3. izr. samodzielny. sa"osM zamożną a 

Rocntgenodjągnosjyka. * ? . ^ , A ? J™*1 d o l i r z C p r o s p 5 r u ~ MAJSTER piekarski, z kilkuletnią sobę symp. Cel przyjacielski. Poste 
AnitP7Pia 7 TO 71R-W Sm̂ nnAT. ^ w ^ z d u

A

z . a r a z , s P r z c P rak tyka poszukuie posady w p i e k a r - r e s t a n t e Łódź dla okaziciela książce 
nllUlZlkjJU 1. 1 CI. LID j f . d a n Ł Q Q a ń s k a 97. (róg Andrzeja) . _ . n l . Narodowa 9, Schmidt. ki wojskowej Nr. 2556. 

Matrymonialne. 

Godz. przy j , od 3—7. 

WSZEIKI 65t6ŁOWT 
y/UWi 

I MASZYNY do obróbki d r z e w a znanej MŁODY enere iczny mężczyzna poszu 
— świa towej fabryki „ a F." Szwajcar ia , kuje posady inkasenta, sp rzedawcy 

na dogodnych warunkach o t r zymać branży niezależnej. Oferty pod „Zdol 

IfeLffl2̂ . . . ? SZOPER-klwlieT 

Doktór 

choroby kobiece 
dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

teL 208-95 
Przyjmuje w domu 
6—8 wiecz. i w lecz
nicy „Sanitas". ul. 
Cegielniana Nr. 29 

od 11 —l-e | . . 

Dr. med. 

przeprowadziła 
się na 

ol. Piotrkowska 200 
(róg Pustej) 

przyjmuje w choro
bach skórnych i we 

nerycznych tylko 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do 8 

po południu. 

D r . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-13 
i od 5-7 

„SOWA' 

GARDEROBĘ, s tó! z krzes łami w do- poszukiHe posady O f e r t ? d o adm^PpMAiiNou/cirt WN A » 
brym stanic kupie. Oferty s u b : „Lew". pubHkr nod Szofer" MALINOWSKI W ł a d y s ł a w zaeubi ł r n n A . . . . . łuiouM poa „azoier^ . książeczkę wojskową 1901 wydana w 
TANIO sklep kompletnie urządzony z POTRZEBNA służąca do wszystkie"-Wilnie. H 
telefonem w centrum miasta, do o d - £ 0 | Żeromskiego 34 ( res tauracja) 
stąpienia. Zgłoszenia s u b : „S. J. do W I A K I I A — * - \ - - " * — ( l . „ _ . . . 
adm Republiki" .NIANIA s ta rsza , wykwal i f ikowana z kwit Zw. bp. Zarobk. Nr. 667313, Nr. 

j D N I A 1-go kwietnia 1931 r.. zaginął 

! ZNAKOMICIE 
Apteki St . HAMBURGA i S-ki 
Łódź, Główna 50. tel. 218-61. 

Do akt Nr. 429/1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powia towego w Ło 
dzi, STANISŁAW DULKOWSKI, za 

—rr—— . — — powaźnemi rekomendacjami, poszuku- ł czcku 6293, pl. dn. 30 marca w Rów 
STÓŁ. 5 krzeseł ; fotel debowe, k ry te j e obowiązku do niemowlęcia O f c r t y i n c n i . Niniejszym kwit unieważniam 

tamo. C c - d | a ł t N i a i , r d o a d r T l ł t ł R e pubHki ' * . _ | E H e n i g . _ 
POTRZEBNA manicurz.ystka od zaraz DNIA 24-go marca 1931 r . f zaginął 
Zachodnia 28, Łaziczak. kwit z Banku Zw. Sp. Zarobk. Nr. 

gielniana 32 m. 9. 

Lokale ]BIURALISTKI znającej buchal ter ie i 6 6 5 6 0 8 - N r - protestu 5474, pł. dn. I-go 
język żydowski poszukuję. Kohn, Po - kwietnia na sume ZL 407.05 w W a r -
ludniowa 11. | szawie . Niniejszy kwit unieważniani . 

A. Gutman. 
mieszkały w Łodzi p r z y ul. Al. 1-gopoKÓ.T umeblowany, s łoneczny, od 15 
Maja 34. na zasadzie ar t . 1030 U. P . C. kwietnia r. b. do wynajęcia . Wiado-
ogłasza, ż e w dniu 23 kwietnia 1931 r. mość ul. Kilińskiego 118. m. 18. H 
od godz. 10 r ano w Łodzi p rzy ulicy poKÓ 1 f rontowy komfortowo umeblo 
Wólczańskiej Nr. 23 odbędzie się w a n y ( świat ło e lektyczne, wejście o-
sprzedaż z prze ta rgu publicznego ru- s o b n e jo wynajęc ia . Gdańska 135. 
chomości , należących do Dawida Rajz m 5 17. ^ 
mana i składających się z mebli i ka- umeblowane razem lub po - : 

S V %NL0}ZX?LTU o s z a c o w a n y c h n a s u j edyńczo odS Kilińskiego 46 III p. FACHOWIEC z w y ż s ; 
M*AŃ*ŃN\7->7 marca I93l" r " f r o n t m - 1 1 r 6 ^ Narutowicza. niem, kawale r lat 30 
_ Ł | ( o J r n ^ ^ t o n e c n y pokój spólniczki lub spólnik 

D r . m e d . 1 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp*c. od 4-5 
W niedz. od 11 2 pp 
dla niezamożnych 

c e n y r ę c z n i e . 

D r . m e d . NIeitfiażski 
powrócił 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

' w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
T e l 159-40 

Przyimule od 8 — 1 1 . 
od 5—9, w niedzic-

e i święta od 9—1 
Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 

D r . m e d . 

Choroby skórne-
weneryczne, lecze
nie diatermią, dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarc, 
M O N I U S Z K I O 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5—8 
w niedzielę od 11 

do 1 po połt 

Leka z - dentysta 

PiotrbowsKa51 
t e l 121—23 

Godziny przyleć 
od 4—7 wieczór, 

Duży dwuokienny 

z oddzielnem wej
ściem do wynajęcia 

Żeromskiego 22 
m. 14. front III p . 

i inne. suknie trikotinowe i t. p 
przyjmuje do reperacji. 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro I 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Rozmaite 

izr. poszukuje 

mację, wyd . z Funduszu Bezrobocia , 
dowód tożsamości i me t rykę urodze
nia. | 

P O L E C A 

SALON J K Ó D I 

WŁADYSŁAW Sikorski zgubił bilet 
wolnej jazdy na t ramwajach , Cegiel
N I A N A 82. | 

P O L E C A 

SALON J K Ó D I 

STANISŁAW Kosmecki unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową oraz 
kartę mob. wyd . przez P . K. U., Byd
goszcz. | 

P O L E C A 

SALON J K Ó D I 

ZAGUBIONY został kwit kaucyjny ' 
Wa 1'/ l I C I CL C 1, 1 TI 1 W I L I 11:1 1 M I N I W ii- U 1 I 

P O L E C A 

SALON J K Ó D I 

koje wolne, Żórawia 7. im 6. tel. 167-32. ladm. „Republiki". Irec, Zgierska 7. 

Redakcja 1 Adm, Pio t rkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. R e d . 127-24, 136-43. 136-44, 189-00. Tłocznia: 180- 80. Konto P . K. O. . .Wyd. Republ ika 4 4 68.148. 

Prenumerata „II. Republiki.. Dgłozseim* 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesy łka pocz 
towa w kraju zl. 5.50, zagranica zł. 10. „Exprc s s ( 

i „Republiki" w r a z z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz mil imetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz mil imetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 
NA STR. Le j zl 2,— za wie r sz milimetrowy, (na stronie 4-szpaIt.) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str . 4-szp.). Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zl. Za mleiscc zas t rzeżone .specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c 
zagraniczne o W oro: drożej Za terminowy druk ogtos_.cn Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o 50 proc. drożej- Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. p racy 
10 | r p l * y najmniejsze zł. 130. Ogłoszenia a d w o k a t ó w r y w a l t e m 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione oeda najpóźniej w clagu tygodnia 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie pu ukazaniu sic drugiego z tzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze -• 
Omyłki, które zasadniczo lile zmieniają treśsi 
ogloszwwa, nie upoważniają do żądania zwrotu 

-UPlsty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika ' \ Sp. Z 0£t\ odp. i redaktor odoiw. Wacław Smółki. W druk. ..Republiki", sp. z oct . odp. w Lodzi, Piotrkowska 49. i &L 

http://ogtos_.cn

